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t a  wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 « r .,  za 
tekstem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
n e  50 proc., a ś w ią ­
te c z n e  25 p ro c . dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 g r . aa wy- 
rat. Najmniej I ał. 
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Rząd
PARYŻ. 7.4. Z powoda zapowie 

drianej demonstracji członków socjad 
stycznych związków zawód* wych da 
parlam entu Sekwany przeciw sonato 
wi wszystkie ulice, 
wiodące do pałacu Luksemburskiego 
'zostały obstaw ione silnymi oddz,ahi- 

_ j o  i policji oraz gwatlii lotnej

podał się do dymisji
Przesilenie gabinetowe we Francji

■.mż

LEON BLUM

wające ludność do wzięcia udziału w 
demonstracji
na znak protestu „przeciw salutowa­

niu akcji rządowej’'.
Senatorowie przeciągnęli posiedze­

nie do godz. 19.30, aby wy kazać że 
wszelkie próby presji na senat nie o 
siągną skutku.

Prem. Blum ustąpił
PARYŻ, S.4. Ostateczny upadek 

rządu BI urna nastąpił dziś na  posie­
dzeniu senatu.

W czasie debaty w ser.a ie upadł 
rządowy projekt udzielenia rządowi 
pełnomocnictw.

Po przemówieniu premie, a Rlumn 
odbyło się głosowanie w którym zile

We własnym interesu

cydowanie wypowiedziano się prze- 
* iw pełnomocnictwom.

Premier Blum udał się do pałacu 
Elizejskiego by złożyć prezydentowi 
Republiki swą dymisję.

Na jutro zapowiedziane jest posie 
dzenie stronnictwa radykalnego, k ii 
jenni najprawdopodobniej przypadnie 
v> udziale rola tworzenia nowego 
rządu.

Jutro zbierze się również rada 
partii socjalistycznej.

Strajk  robotników
TRWA DALEJ.

PARYŻ. 8. 4. Strajk metalowy sta 
jo się z godziny na godzinę coraz bar

Świata nadchodzą!
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Mimo, iż ministerstwo rpraw  we 
wnętrznycli wydało zakaz u iząd zy .n  
demonstracji, w godzina :h wieezm • 
isych poczęły się wokół senatu groma 
dzić znaczne tłumy dem onstrant iw. 
N a ulicach rozdawane są ul >tki. wzy

Od 300 lat 
płyną -
Piwa Tychy—w świat!

Orzeczenie  rzeczozn aw có w
iW PROCESIE MYSŁOWICEf ’R
W dalszym ciągu swego rz e c /m n  

o czym piszemy na stronie di ug ej, 
proL Lulek omawiał zarzuty, stawia- 

w akcie oskarżenia osk. 1 angorowi 
Kwoty 34.500 zł. osk. Langer me 
mógł w księgach handlowych lO/.mn 
dować, bowiem osk. Kazoń nhgat, dc 
tyczący tej kwoty, trzym ał y rzez • po! 

nora roku u siebie w biurku.
Następnie zeznawał dyrektor z\y ąz 

ku Bekoniarni z Warszawy, p. Litwi 
n  wieź.

P. Litwinowicz stwierdził, że na^tar 
gowicy mysłowickiej istniały w han 
tli u bydłem anomalia. Dziś dalszy ciąg 
] 1 oeosu.

Pp. Kupcy i Przemysłowcy
winni zareklamować swoje towary i wyroby

w«Expresie Zagłębia
najskuteczniejszym organ ie  rek lam ow ym  

w ojew ództw a kieleckiego.

»

dziej niepokojący i rozszerza się w 
dalszym ciągu. I)o 52 tysięcy strajku 
jących przyłączyło się dalszych 5.60(1 
robotników z fabryk „Hiszpano Sui­
za4’ i 1.0(10 robotników r innych fa­
bryk.

Dziecko porażone
PRĄDEM ELEKTRYCZNYM
Wczoraj po południu podczas trw a 

jącej wichury oberwały się przewody 
elektryczne na podwórzu przy ul. Mo­
drzejewskiej 44 w Będzinie.

W' tym czasie przez podwórze prze 
chodził 8-letni chłopczyk W airman, za 
mieszkały w tym domu i dotknął się 
zerwanego przewodu. Chłopczyk u- 
łegł ciężkiemu porażeniu, tak, że w 
stanie groźnym przewieziono go do 
szpitala.
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Barcelona pogrążoną w ciemnościach
N i e p o m y ś l n a  dywersja rządow ców  pod Guadalajarq

SARAGOSSA, S. 4. Bezpośrednim 
następstw em  zajęcia przez powstań­
ców zapory wodnej Tremo jest uru­
chomienie prawie wszystkich zakła­
dów przemysłowych w Barcelonie,

których instalacje elektryczne zasilane 
były prądem z elektrowni, sprzężonej 
z tą zaporą.

Barcelona jest prawie zupełnie po 
grążona w ciemnościach, praca w la-

Proces Zwierzyńskiego i Cywińskiego
p r z e d  s « f t # e m  a a r s z i i w i ^ i i i f

WARSZAWA, S. 4. W sobotę od­
będzie się przed warszawskim Sądem 
Okręgowym rozprawa przeciwko re-

Wstrząsające samobójstwo
mieszkańca Dębowej G ó r y

,W czoraj w godzinach porań o cb 
mieszkaniec Dębowej Góry Sadowski 
popełnił w strząsające samobójstwo. 
Sadowski od dłuższego czasu cierpiał 
na nieuleczalną chorobę to też już 
kilkakrotnie usiłował popełnić sam 
bójst w o.

\V dniu wczorajszym Sadowski w

sianie silnego podniecenia chwycił 
brzytwę rozpruł sobie nią brzuch, pod 
ciął żyły u rąk, a następnie poderżnął 
gardło.

Zawezwany natychmiast na miej • 
r.-c wypadku lekarz już nie zdołał u 
trzymać denata przy żyoiu który o 
godz. 11 zmarł

brykach broni i amunicji została: 
przerwana, a tramwaje unierucho­
mione.

Równocześnie wojska powstańcze 
posuwają się mimo rozpacz;.wego 0 - 
poru oddziałów rządowych, w kierun­
ku dróg z Taveja ' L una rasa, pod­
czas gdy kolumny f  •gionistów znaj­
dują się już w7 bezpośredniej blisko­
ści Tortosy. . ,

Wojska rządowm usiłowały cIoko- 
nae dywersji na (roncie Guadalajara, 
gdzie odniosły nawet przejściowe suk 
cesy, ale kontrofenzywa zmusiła je do 
cofnięcia się po poniesieniu znacz­
nych si rat, do pozveyj wyjściowy ch.

daktorowi i wydawcy >,Dziennika W ij 
łcńskiegok p. Aleksandrowi Z wierzy u 
skiemu, b. posłowi na .Sejm i docen­
towi Uniwersytetu Wileńskiego p-
Cywińskiemu. Są oni oskarżeni, o o- A » o 8 7 L l w a n i ( >
b r a z ę  narodu polskiego- P . C yw ińsk i A  P C S  Z  1 - i - r m v r r
odpowiada jako autor ariykulu. P- SE K R E T A R Z A  M. RA  LO \\Tt..
Zwierzyński za jego zamieszczenie. : KATOW ICE, 8.4. W  czwartek po

W  ubiegłym tygodniu obrońca. d<K południu policja katowicka areszt m a. 
ceńta Cywińskiego zwiócił się do są- 'a  sekretarza miejskiego m- Y* 
du z prośbą o zbadanie stanu puc/y- Alfonsa Cyganka, który od wielu la t 
taniości swego klienta. Sąd przychylił zatrudniony był w z a k ła d k i c ^ u e z . .  
się do wniosku adwokata, lecz ponie- ma m iasta przy S traży . .ozar“ J- 
waz wniosek wysunięty został przez Cyganek równocześnie był ^ a  b u  
obrońcę liez wiedzy i zgody p, Cywiń- j Ujem związku straży^pozaraych A  ty­
skiego sad na posiedzeniu gospodar- 1 Si. 1 na tym  stanowisku nual sp -■ >>. 
czym postanowił zaniechać zarządzo- | wierzyć około 7.000 zł. z kasy. związa­
nego już zbadania psychicznego. how ej*
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Proces o nadużycia na targowicy mysbwickiej
z b l i ż a  s ię  Irff Ironcou/f

Proces w spraw ie a fe ry  na C entral 
nej Targow icy w M ysłowicach dobie 
ga końca.

Wyroku należy się spodziewać w 
Wielki t  zwartek w godzinach potu ) 
niowych.

W czoraj w dalszym  ciągu zeziu#. 
wał prof. Lulek z K rakow a. Rzecz »- 
znawca orzekł, że w św ietle przew odu 
sądowego w ydatk i na  telefony i tele­
g ram y zm niejszyły się z SO tys. zł. na 
49 tys. zł., albowiem  31 tys. zł. zapła 
ciii handlarze, k tó rzy  ożyw ali te  a  o 
nów T argow icy we w łasnych inf-.ro 
sach. N astępnie rzeczoznawca om aw;a  
zapisanych na koncie „W oskowicz IL‘ 
spraw ę w ydatkow ania 54 tysięcy z ł . 
K w ota ta  je s t  na jbardzie j n iepraw i 
dłowo przeprow adzona przez księga 
handlowe, a  w ydatek  sam  zupełnie 
niezrozum iały.

Obecnie świadkowie zeznali, że c- 
trzym ywali poważne sumy m  przt-j 
ście z targowiska sosnowieckiego na 
targowisko mysłowickie. W ydatkowa­
nie tej sumy zostało więc udowoduio 
ne. W czasie śledztwa . rzeczoznawcy 
ustalił sumę fikcyjnych bonifikat na 
111.674 zł.

Obecnie trzeba od tej sum y odli­
czyć 54 tys. zł. Poza tym  rozpraw a nie 
w yjaśn ia  sp raw y  dalszych czterech 
fikcy jnych  bonifikat, a m ianow ane ho 
n ifik a ty , zapisanej w kTęgaeh dla 
Białkowskiego, na sumę 13 563 zł., 
dla W ejzera 12.67b zł.. W acław a J e ­
zierskiego 15.471 zł. i Czesław a So— 
bieszka 11.841 zł. Świadkowie ci zezna 
li, że żadnych k o n iiik a t nie o trzy i a 
li, a kw oty podpisali in blanco na wy 
raźne życzenie osk. L angera, Nie ki i

Chrześcijańska Hurtownia 
Spożywczo - Kolonialna

Antoni Blajor
SOSNOW IEC. TARO OWA 1 

teł. 614.26
PO L E C A :

W szelkie a rty k u ły  spożyw c; -
kolonialne pierw szorzędnej jako* 
ści, na  nadchodzące św ięta. U 4 u  
teczniam y w ysyłki towarów, na  
zam ów ienia telefoniczne i o win
sto. -  C E N Y  HUR.roVvLvE.
— Obsługa szybka i fachowa

ro konta  odclłużano w ten  sposób, żs 
p rzyzna wiano bardzo •w ysokie bonifika 
ty, k tó re  pochłaniały całą opłatę ta r  
goWą. ' " C .

Na koszta podróży wydali członku 
wie zarządu Targowicy, pp. Kazou i 
Fruchthaendler około 250 tysięcy zł.

Zdaniem  rzeczoznawcy, obecnie 
ciężko je s t ustalić wysokość tych wy 
datków , gdyż w m iędzyczasie ta ry fa  
kolejow a została znacznie obniżona. 
Rzeczoznawca pow ołuje się na  swoje 
orzeczenie, złożone w śledztw ie, i do 
daje,
że wydatki te nie były zatwierdza 
ne przez radę nadzorczą, a do rozli­
czeń tych kosztów nic dołączono żad

nyeh dowodów', jak np. rachunków 
hotelowych itp.

,W księgach i ak tach  Targowicy 
nie m a żadnych dowodów na to, jako 
by k redy t dla K asy Targow ej 
stał nieprawidłowo i przedwcześnie 
w wysokości pół miliona złotych zo 

rozdzielony.
Również nie może rzeczoznawca 

stw ierdzić, czy sum a 15 tysięcy zł. po 
d ję ta  przez osk. K azonia na  propagan  
dę. została sprzeniew ierzona.

Jeżeli chodzi o sposób prow adze­
n ia  ksiąg, rzeczoznawca stw ierdził, że 
n iektóre pozycje, np. 54.000 zł. zak?.ę 
gowano bez żadnego dowodu wypł uy 
Inne znowu kw ity  nie były podpisano 
przez członków zarządu.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab I uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plant.

stosując

KR E M,  M Y D Ł O  f P U D E R

„LA C TO LIN ”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

k
i

17-letnia dziewczyna -  morderczynią
Młotkiem uderzyła w głow ę brata przyjaciółki
17-letnia Gitla Cyrkiel, zam. w 

W arszaw ie śm ierteln ie ' zcneiła w
sprzeczce 8-lctniego b ra ta  sw ej p rzy ­
jaciółki, uderzając go m łotkiem  w 
głowę.

Do- Obawy M ińskiej przys/L i -one- 
gdaj w odwiedziny przyjaciółka jej 
Ofitia Cyrkiel.

W czasie rozmowy dziewcząt brat 
Mińskiej S-Ietni Lewek zaczął doku­
czać przybyłej, a gdy dziewczyna nie 
zwracała uwagi na zaczepki, chłopiec 
kilkakrotnie ubliżył przyjaciółce * by­
stry.

Rozgniewana dziewczyna p o c h w y ­
ciła leżąc.y na skrzynce % węglem mło­
tek i uderzyła him w głowę leżą; -go 
w łóżku chłopca.

Dziecko straciło przytomność. .'Jat­
ka, widząc sąsączą się krew z główki 
chłopca zemdlała.

Cyrkłów na, korzystając  z zamie­
szania zbiegła. 1

• N ieprzytom nego chłopca przew ie­
ziono taksotYką do am bulatorium  P o ­
gotowia. Lekarz stw ierdził pęknię ć 
czaszki i wstrząs mózgu.

Konające dziecko przewiezione do 
szpitala na Czystem.

Cyrkłównę poszukuje policja.

Jan Kiepura wraca
AY POŁOWIE KW IETNIA DO KRAJU.

W „Neue Freie Presse“ ukazał się ob­
szerny artykuł poświęcony naszemu zna 
komitemu tenorowi Janowi Kiepurze. 
Świetny śpiewak zakończył właśnie swa 
gościnne występy w nowojorsk. Metropo 
litan  Opera, które stały  się nieprzerwa 
cym  pasmen; triumfów.
Fo zakończeniach sezonu operowego w No 
wyin Jorku, rozpoczął Jan  K iepura wy 
stepy gościnne w innych miastach aine 
rykaóskick. Śpiewał w Bostonie ,a obee 
nic wystąpi z koncertami w Filadelfii i 
.Waszyngtonie.

W połowic kwietnia Jan  K iepura wraz 
ze swą małżonką M artą Eggerth powró 
ci do Europy. W początkaer m aja przy, 
stepuje bowiem K iepura wraz z żoną do 
pracy filmowej. W ystąpi wraz ze swą żo 
ną w głównych rolach wielkiego włoskie 
go filmu dźwiękowego pt: „K arnawał w 
E zyinio‘, Obraz ten nakrqeony bądzie w 
stolicy Italii.
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Kto wygrał na loterii?
W czoraj w pierw szym  dn iu  ciąg* 

nien ia lo terii k lasow ej pad ły  nas tę o u 
jące główne w ygrane:

S ta ła  dzienna w ygrana zł. 5.000 p a  
dla na nr. 35977.

Zł. 15.000 na nr. 8499S.
Zł. 10.000 na n-ry : 17274 9.34971

114263 144930 149936.
Zł. 5.000 na  n-ry : 3179 7611 •: Kbjt 

102315.
Zł. 2.000 na  n-ry: 14319 32796 ;M 8* 

62593 78117 85480 145495.
Zł. 1.000 na n-ry: 20074 214<MI,

23442 49963 69352 79282 S3680 138 > 1  
158563.

Zł. 500 na n-ry: 79 5608 20543 27773 
48824 54740 62125 62478 84870 9.3TS 
100924 123930 1.29066 134373 13TAJ 
153223 156647.

Zł. 250 na  n-ry: 319 1349 1 ST 4033 
7527 11054 13630 13804 15046 IÓ7M
19718 24791 25794 26789 29.32 3044-7 
33160 33839 36068 38583-39460 L.v>»»

•39858*43852 43922 47576 4*692 48944 
51024 54480 56531 57019 57655 69638 
65814 66łó3 66570 67556 69,62 75193
8M66 85556 93178 93539 4356 94j 'A
98727 96742 10664 105417 108919 lOtA-H 
110756 111340 111461 113123 1161"*
116303 116710 118834 118896 11988:-:
13344.3 133986 136069 1371“" 14 3
123188 124915 129695 1306-łG 139~! -7
141401 143347 145253 150l*->8 130923
151986 132147 133266 154133 157445
143399 159623.
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‘ N A  Ś C I E Ż K A C H  
Z B R O D N I Powieść s e n s a c y j n a
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H rab ia  m usiał się mieć ter u: na

baczności i jeżeli byl w inien, be-:wąt­
p ien ia  przedsięw ziął już środki ofelroż 
ności. ażeby o fia ra  znikło w razie, 
gdyby m iano dom ziewidowaó.

Sk irbonka ani j.rzy puszcza!, że 
rew izja  została już za rząd / ma i że 
nie dała  żadnego rezu lta tu , prócz 
stw ierdzen ia  ucieczki pana Borodino, 
jego  synow icy i służących.

Od kogo zresztą  mógł się czego do­
wiedzieć? W praw dzie znał dres To u 
ville, a naw et C avarcca, zbyt mało 
jednak  m iał z tym i panam : stosun­
ków, aby mógł do nich uda ’ .c ię po 
objaśnienia.

O statecznie postanow ił pójść do 
starego  m arynarza  na ulicę Po re-M a­
hon, bo czuł, że n a  dobre z a d a r/y ł się 
w  jego wnuczce i nie w iedzą: j ,w. do 
kąd się ma zwrócić powziął nadzieję, 
że może się czegoś dowie chociaż od 
dziadka.

Po południu, ubraw szy się porząd 
nie, J a n  D ongaias poszedł na ulLę 
Porte-M ahon niespokojny, bardzo a-

w et niespokojny, juk  go przyjm ie 
z iry tow any starzec i co m a mu powie 
dzieć, ażeby pozyskać jego względy 

Przede w szystkim  czy zastai ie 
dziadku? O dźw iernej me cnciał już 
w ypy.yw ać, pam iętając  .jej. k w a ś \ y  
hum or i l iu k liw y  wr obejściu.

Ucieszył się też. zobaczywszy w y­
chodzącego z domu P t.- re. K m lu an a , 
k ló ry  ukazał się zapięW  pot! bied';, 
z czerwoną wstążeczka u su rdu ta , w 
łosiowych rękaw iczkach . i szerokim 
kapeluszu.

Poczciwiec, przystanąw s.-y na  chód 
niku p rzypa tryw ał a :ę menu, jakby 
badał pogodę. S ta re  przy/w ye/ajen .ie  
m arynarza, liczącego s -> zawszę z 
obłokami. K orduan  usiłow ał widocz­
nie odgadnąć, czy będzie potrzebował 
otw orzyć ogromny p a ra n i ,  k tóry  
trzym ał w ręce.

Deszrz nie padał i starzec m iał się 
już puścić wT drogę, gdy spostrzegł 
zbliżającego się D angalasa  z wycią­
gniętym i doń rękom a i uśmiechem na 
ustach. 1

K orduan  zm arszczył brw i i chciał

się cofnąc do bromy, widocznie d łr  
uniknięcia spotkania.

Nie zdążył jednak, bo D angalaś 
był już  o dwa kroki, a  przv  tym  nie­
spodziew ane zjaw isko zagrodziło rr> 
drogę. _

S tróżka, szkaradna jędza, wybie­
g ła z sieni, niosła list i kr/yc-ząc na  
lo k a to ra :

— Jeszcze czego! Jeszcze biega * 
będę za panem! D rugi raz, jak  panu  
m ają  przysłać listy, to je  sobie od ' >e- 
ra j u m nie wychodząc z domu... N.o 
jestem  pańską  służącą...

A  lad nu* wygląda pański lis t'... 
M usia ł moknąć w rynsztoku .. Pow in­
nam  go była wziąć w szcz/pce...

— Dobrze! daj pani! — odburknął 
stróżce, w yryw ając list z jej ręki.

I  zw racając się ku Dang.da* owi, 
odezwał się doń chłodno:

— Al. to pan? Czego pan 
życzy?

— Przyszedłem  pana odwiedzić --- 
odrzekł uczeń Y itraca  — chciałem z 
panem  pomówić... ale nie chcę panu 
przeszkadzać w czytaniu tej koresp a 
dencji.

K o p e rta  listu  pow alana była blo 
tern i K orduan  przyglądał się jej 
z daleka, jakby  m iał ochotę rzucić ją  
na  ziemię, nie otworzyw szy wcale.

  A! mój Boże! — w yszeptał —
to je j pismo!

— Czvje pismo? — zapy tał Dan- 
galas, pod w pływem  przeczucia.

— A  panu co do tego? — odpowie 
dział opryskliw ie m arynarz.

' _  Pow iedz pan, że to jej i Gdyby

ten lis t Uje pochodził od pańskiej 
wnuczki, nie byłbyś pan tak i wzu u« 
szony.

— A gdyby to był od niej?
— To dowodziłoby, żo żyje... i p 

zwoli mi pan cieszyć się... bo, jeziR  
żyje, to powie panu. że nie mam r.> • 
bie nc do zarzucona.

P rzeczy ta j pan ten list, przecz y- 
ta j  przy  mnie, proszę pana. Pew.uvj 
jestem , że znajdziesz w  nim m>jo 
uspraw iedliw ienie.

Ojciec K orduan zdawał się mi-^ć 
ochotę przeczytać list; obracał g> w 
palcach na w szystkie strony, przy* 
glądał m u się, oddalając od oczu, ;> 
jednocześnie drugą ręką szukał czegoś 
w* obszernych kieszenach palta .

—- K roćset piorunów! — m rukrąf 
pod nosom zapom niałem  okularów : a 
górze!

— Nie mogę panu poży;zyć swo­
ich — podchwycił wesoło Dangalas 
poniew aż ich nie noszę, mając dob' v 
wzrok, ale mogę panu  pożyczy a 
sw ych o :/u . CUcasz pan, 1o p a ru  
przeczytam ?

Poczciwuec chciał już odmówić, alo 
się zmiorkował i podyktując list pod 
nos m alarzowi, odpowiedział tono;u 
szorstkim :

—N ajprzód zobacz pan, czy to ni* 
praw dę do mnie?

<L c. u.
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KOLONIE!
Kolonie! Słowo to nasuwa w pier­

wszej chwili czarowną wizję smu­
kłych, pierzastych palm, kapanych 
w blasku księżyca, zasłuchanych w 
szutn morza. Jawią się przed oczami 
fragmenty egzotycznych filmów przy 
pominają się barwne opisy podróżni­
czych książek. Oto. jakie asosaeje bu­
dzi w pierwszej chwili w umysłach 
większości z nas słowo: kolonie.

Zapomnijmy o ich fotogenicznym  
egzotyznue. Kolonie, to co innego. 
Mieć kolonie — to znaczy mieć surow­
ce, to znaczy mieć kauczuk, baweł.ję, 
kawę, kakao, róż, skóry, nasiona ole­
iste. rudy metalowe, złoto, diamenty 
Mieć kolonie, to znaczy dla państwa 
rozwijać się gospodarczo, bogacić ię.

Zastanówmy się nad polskim pro 
bleniem kolonialnym. Zastanówmy s '<; 
już choćby dlatego, że teraz właśnie 
odbywają sio na terenie całej l*ol«k> 
„Dni kolonialne4’ zorganizowane przez 
Ligę Morską i Kolonialną. Niechaj 
, l)n i’4 te przypomną nam wszystkim  
raz jeszc/e o konieczności uzupełnię 
nia braków-, Jakie odczuwamy przy 
zaopatryw aniu się w surowce

Polska sprowadza z zagranicy po­
łowę swego ogólnego importu wlusu'e 
w surowcach i towarach kolonialnych 
W  r. 1937 za import ten zapkaciHśn y 
przeszło ttltt milionów zł. Suma olbrzy 
mia. Co jednak najważniejsze, to 
fakt, że przepłacamy co najmniej 1/-* 
wartości tego importu. Surowce t 
bowiem otrzymujemy z obcych zrou-d 
produkcyjnych i sprowadzany ,]e 
pośrednictwem obcych hurtowników. 
Straty, { uniesione przez nas w ten 
sposób, wynoszą rocznie około 
milionów' zł.

Drugie 200 milionów tracimy 
przewozach morskich, które — _
dotąd — dokonywują się przeważn e 
za pośrednictwem obcych statków W  
roku 193H zapłaciliśmy za przewóz 
morski ładunków z Połski i do Polski 
234 milionów zł. Nasza żegluga « or­
ska, której tonaż nic pizekraeza 
100.900 ton. zdołała przewieźć zaled­
w ie lełproc. ładunków. A zatem obce 
bandery /am kasow ały 204 miln. zł,

Olbrzymie znaczenie bezpośrednie­
go dostępu do surowców najlepiej 
zilustruje jednak następujący f51kt.' 
sprowadzamy bawełnę z giełdy-, 2 ły.J 
klasycznie pośrednio, gdyż pochodzi 
ona z obcych płantaeyj, sprzeda w mu 
jest nam przez obcego pośrednika no 
I płacimy za nią (połowa marca 
r. J około 1 zł. 30 gr. za 1 kg. czystego 
włókna ciV ttdynia. (»dybysmy n.ivo- 
m iast sprowadzali ją bezpośrednio z 
własnych płantaeyj i w-e własnym  
procesie handlowym — płaciliby ś«uy 
akurat o połowę taniej. Ponieważ w 
roku ubiegłym sprowadziliśmy ba­
wełny za około 180 milionów zł. stra­
ciliśmy' więc około 80 milionów zł. w 
jednym tylko roku i na jednym -u- 
rowcu. Teraz staje się dla nas jas­
nym, dlaczego angielskie naleciały 
bawełniane mogą śmiało konkurować 
z wyrobami naszymi, jakkolwiek ro­
bocizna jest u nas niewspómie u.e 
tańsza. Angielski przemysł bawełnia­
ny otrzymuje swój surowiec bezpo­
ś r e d n io /  płantaeyj od niego zalez 
nych. A vv kalkulacji produkcji pr/y  
wytwarzaniu tkanin bawełnianych 
koszta surowca stanowią lo 7(1 pro*

W ynika z tego jasno, że dla nor­
malnego rozwoju gospodarstwa naro­
dowego Polski — musimy mieć w łas­
ne źródła surowcowe w koloniach

Zdajemy dziś sobie w pełni spra­
wę ze znaczenia morza dla kraju i z 
korzyści, jakie daje w łasna bander i 
Idźmy więc dalej — dotrzyjmy w iesz  
cie do własnych kolonii. Wymaga te ­
go te 409.900 istnień ludzki :h, jakie 
przybywa nam rok rocznie, a które 
musimy zatrudnić.

W ierzymy, że niezłomna wola ca 
lego narodu sprawi, że kolonie dla 
Polski uzyskamy. Stoi za nami pra­
wo. Prawo do życia i rozwoju.

Kabe.

Emigranci polscy we Francji
lo lr i f i« |  s w e  u  z l o l i / c l i

W  ostatnich tygodniach zauważą- 
no w Brukseli bardzo duże : apotrze- 
howanie złotych polskich dla pól - o? 
nej Francji.

Bardzo często nie możn i w bruk­
selskich kantorach wym iany pienię 
dzy wogóle otrzymać złoty c i, gdy,- w 
Lille posiadają one znacznie wyższy 
kurs i dlatego też tam się je  w ysyłaj  

O kazuje się, iż to z a p o trzeb o w an i 
na złote zostało w yw ołane lokow a­
niem w nich przez nasze wychodź! w o 
we F ra n c ji swych oszczędności. U- 
ci oczka od fran k a  francuskiego da la  
się specjaln ie żauważye w  ostatn ich

kilku tygodniach.
Ciekawym jes t  jednak, iż mogąc 

% równą łatwością zamieniać swe pie­
niądze na złoto, fnnty angielskie łub 
leż dolary, wychodźca nasz posiada 
dziś więcej zaufania do złotego pol­
skiego.

Jeśli chodzi o Belgię, to m iejsce 
we wyehodźtwo na w szystkich swych 
walnych zebraniach zw raca uwag* na 
lo. iż PK O  nie założyła tu  swego od­

działu. i
W  chwili obecnej jest tu wyjątku 

w o pomyślny olores, gdyż górnicy 
nasi zarabiają po kilkanaście złotych

■
. ,v-v

Na zdjęciu — moment oowita-u i 
na  ra tuszu  m iasta austriack iego  K la ­
genfu rt. przybyłego tam  w związk i 
z plebiscytem  kanclerza Rzeszy Ad \ 
f a  H itle ra  przez księcia biskupa dr

H citte rn . W przemówień- i pow itai
nym  książę biskup w yraził kanclerzo­
wi wdzięczność za dzido  zjednoczenia 
'Wielkich Niemiec.

Modną, tanią i gustowną
garderobę damską, męską i chłopięcą

kupić można tylko

w Poznańskim Magazynie Odzieży
Michał Malewski

Sosnowiec, ul. 3-go Maja 23 lei. 6 2 8 5 5

Krylenko jest zdrajcą!.*.
Zgubiły go szachy i wycieczki górskie

Olbrzym ie wrażenie wywołało w 
stolicy Z. S. R. lt. przem ówienie ge­
neralnego p ro k u ra to ra  W yszyńsk ego 
wygłoszone w In sty tu c ie  p raw a  a k a ­
demii sowieckiej, k tó ry  w n iesłycha­
nie ostrych  słowach zaatakow ał nie­
dawno aresztow anego b. kom isarza 
spraw iedliw ości, K rylenkę. .W yszyń­
ski powiedział m. n.:

„Podszas gdy Krylenko większość 
czasu spędzał na grze w szachy oraz

na wycieczki górskie, resortem jego 
rządziła kilka trockistów I bucha15- 
nowców. Nędznicy ci cieszyli się cał­
kowitym jego poparciem oraz jego 
pomocą.

Krylenko jest zdrajcą — w-dał 
W yszyński. Nie mniej ostro mówca 
zaatakował prof. Paszuszkina, twór.ę  
i ideologa prawa sowieckiego, nazy­
wając go szpiegiem i faszystą.

Hitler przyrzekł kardynałowi Innitzerowi
wypuszczenie b. kanclerza Scltuschniyy8 na wolność

J a k  podaje jedna  z ageno.yj w de­
peszy z Rzym u, kardynał Inn itzer w 
czasie audiencji u  Ojca świętego za­
komunikował,
że kanclerz Hitler przyrzekł mu wza- 
miau za jego ustosunkować c >ię do 
kwestii Ansclilussu wypuścić na wol­
ność b. kanclerza Austrii dr. ScbiiŁcb- 
nigga. jak również i innych wybit­
nych nolitvków katolickich, znajdują

cych się obecnie w obozach bonccen- 
iraeyjnych lub pod nadzorem poli­

cyjnym.
.Według wiadomości, pochodzących 

z tego źródła, kardynał Inaitzei' ode­
g ra  rolę pośrednika pom ięD y W aty ­
tan e m  a kanclerzem  H itlerem  w "pra 
wie przygotow ującego się nowego po­
rozum ienia pomiędzy Trzecia Rzen:ą 
a W atykanem .

dziennie i mogą nawet połowę ty,*h 
pieniędzy odłożyć na książeczki o- 
szczędnościowe.

Ze względu na  brak jakiejkolw iek 
kasy oszczędności e. rozpowszechnił 
się tu  ,.system  pończochowy \  E m i­
g ra n t jednak  z tego powodu /marznie 
m niej składa. O statnio opuściło Bel­
gię kilkudziesięciu em igrantów , i ;'- 
rzy tu  p  zybyli przed roki e,i.

W ielu z nich potrafiło w ciągu 
krótkiego okresu czasu zaoszczędzić 
po 3—4900 fr.

Z pieniędzm i tym i powrócili oni 
te raz  k raju , by pomóc swym loclzin -m 
w p racy  na roli.

Na froncie politycznym
KONTRAKCJA UKRAIŃSKA PRZE 

CI W ZWIĄZKOM SZLACHTY ZAGRO­
DOWEJ.

Ukraińcy w Majopoisce rozpoczęli kon 
trakcję przeciwko powstającym polskim  
związkom sdachty zagrodę we j. Ostatnio 
np. 1(12 mieszkańców szlacheckiej wsi Czaj 
kowie w pow. rudeckim powzięło szereg 
uchwał, pętnująe tych potomków' boja 
rów, którzy odstępują od piawdzwej wia 
ry i narodowości, wzywając do przeciw­
stawienia się tym, któr.y „polują na na 
sze dusze oroz dusze naszych dzieci", i do 
godnego kultywowanai tradycji nkraiń 
skiego bojarstwa i przekazania jej l n o t ( 
com.

ZATRZYMAM DZIAŁACZE LUDOWI 
SĄ ODSTAW IENI DO MIEJSC URO­

DZENIA.
Na terenie woj. kieleckiego policja pa 

stwowa zatrzymała trzech «b ialae/.J Str. 
Lud., a mianowicie studenta Un. Jag. Ko 
cana, 'którego odstawiono dc pow. rzeszo . 
wskiego, St. Bieńka, który był delegowo 

ny na zjazd do Krzemiendy W ielkiej, a 
którego odstawiono do pow. częstochow­
skiego, wresszce A Gośkę — do pow, ( po 
czyńskiego. Zatrzymany w pow. mińsko- 
mazowieckim student Nodzykow-ski, kiero 
wnik ergan. Maz. Zw. Młodzieży Wie jak. 
„Wici", został odstawiony przez KoRnc!- 
Stanislawów — Jadów — Wyszków — Za 
tory do Pułtuska.

LEGION MŁODYCH.
Na dzień 23 bm. została zwołana do 

Wars. > wy odprawa koniendontów ekró 
gów Legionu Młodych.

Na odprawie zostaną przedyskutowane 
sprawy organizacji 5 korpusu Legionu 
Młodych i wszelkie kwestie techniczne t 
tym związone.

  tO l------

Brak hoteli
NA T E R E N IE  C. O. V .

Do szeregu zasadniczych potrze'.*, 
k tóre muszą być zrealizow ine c-eVm 
postaw ienia C entralnego O kręgu P rze 
myślowego na pożądanym  poziomie, 
dochodzi niew ątpliw ie w pierw sz. ,i 
rzędzie spraw a braku hot di na \ vu*. 
terenie. W oliwili obecnej, b iirąc  po t 
uwagę tylko większe m iasta w COP, 
w Sandom ierzu istn ieje  zaledwie ,|C- 
den przyzw oitszy hotel, liczący uz.^ 
7 pokojów, a w Rzeszowie korzys ac 
można z dwóch jakich-takieh hoteli, 
z k tórych  jeden liczy 40, a drugi — 
10 pokojów. J e s t  to więc zdecydow a­
nie jeden z najbardziej pod tym  
względem zaniedbanych obszarów 
naszego k ra ju .

 -o:-----

Awanse dla nauczycieli
Władze szkolne rozstrzygnęły sprawą 

awansów nauczycieli w szkolnictwie pań 
stwowym: powszechnym i średnim, co 
było ostatnio przedmiotem licznych spo 
rów.

Pierwszeństwo przy awansach przy.-lu 
giwać bądzie tym nauczycielom, którzy 
ostatnio przeszli i do wyższych szczebli u- 
posażeniowych przed czterema laty w lu
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P lo fo le m ą g  d n i u

F i e n i ą c f z e  t r
O odpowiednie wykorzystanie pogardzonych dotychczas odpadków

Stara to i znana bajka- O Kopciu 
f-zku. Zjawia się dobra wróżka, doły 
ka czarodziejską pałeczką obdartemu 
Kopciuszka i naraz okrywające ją  ła  
cbmany przem ieniają się w lśniące 
atłasy i koronki wspaniałej balowej 
sukni. Po tym dotknięci i magicz­
nej różdżki pospolita dynia zmienia 
się w złocistą karocę, a szczury w śnie 
żnobiałe rumaki.

Czary... Bajki... W yroś-l.-my już z 
tych lat. A jednak... A jednak w każ 
dej bajce kryje się jakaś nauka, w 
każdej bajce tkwi odrolara praw.lv 
Nie znaczy to wcale, aby z dyni woń 
na było zrobić karetę, a ze szczura —1 
ognistego rumaka. Tym niemniej z 
czegoś, eowydaje się nam tak nieoo • 
zorne i bezwartościowe, że gotowiśmy 
uważać je za nic, można bardzo ezes o 
zrobić nie tylko rzecz użyteczną, ale 
nieraz wręcz kosztowną.

Z czarodziejską różdżką, która zwie 
się dobrą wolą, przystąpmy... do śmie 
tnika.

— Co mam grzebać w śmieciach?
•— oburzy się niejeden.

Nie o śmiecie nam przecież chodzi. 
Zawartość śmietników, to często cała 
kopalnia walających sio wś ód „praw 
ćlziwych śmierci1’’ rozmaitych pr^nl 
miotów i odpadkowi, które, po 
odpowiednim spreparowaniu, slu- 
służyć nam mogą w innej to- mie z p o ­
żytkiem dalej.

Więcej nawet — te wiośnie pogar 
dzane odpadki, których się niekiedy 
wręcz brzydzimy, umiejętnie wyzyska 
ne. wpływać nawet mogą na poprawę 
bilansu naszego Państwa.
W idzimy w śmietniku porh.ite szmn 

ty, brudne gałgany. Poniew ierają 
się... A przecież musimy szmaty spro 
wadzać z zagranicy. Takie szmaty, to 
bogactwo. Dezynfekuje je  się. szarpie, 
gotuje, poddaje rozmaitym procesom 
przetwórczym i mamy z nich no w g 
piękne m ateriały. Oczywiście w tań 
szym gatunku, ale tym  niemniej mogą 
ce nam jeszcze przez wiele lal służyć.

Z galganów również otrzymujemy 
wysokie gatunki papieru. Czyż nie 
prawdziwe czary? Czyż bajki tak bar 
dzo kłamią?

Rzućmy okiem na walające się w 
śmietniku kości. W ygotowuje się je 
na klej, albo miele i otrzym uje się na 
wóz. Butelki, puszki od konserw, sta 
re żelastwo, stare gazety — wszystko 
daje się zużytkować, wszystko przy­
nieść nam może jeszcze pożytek.

Wstyd doprawdy, ale skórki poma 
r a beżowe, których tyle zawsze się do 
tąd walało po śmietnikach — musieUś 
my importować z zagranicy...

Nasyśmy oczy widokiem nassego 
m arnotraw stwa, o po tyra postarajm y 
się zło naprawić. Szczególniej, że 
cały szereg organizacyj społecznych 
zrozumiało już, jakie skarby k ry ją  sie 
w zakam arkach śmietników i chce na.™ 
w tym  pomóc.

Towarzystwo ogródków 'Jordan o w 
skieh zajęło się zbiórką skórek poma 
rańczowych. Fundusze, uzyskane ze 
sprzedaży skórek, idą na poirzeby to 
warzystwa. Tnnc organizacje po-dępu 
ją  podobnie. Zbierają, segregują odpa 
dki — a po tym  za otrzymane za nie 
pieniądze prowadzą nadal iw ą akcję 
społeczną, czy charytatywną. Polski 
Biały Krzyż np., nie chcąc się odw b y ­
wać ciągle do ofiarności społeczeń­
stwa, postanowił wydobyć pieniądze 
wprawdzie nie ze śmietnika ale /a  to 
z kosza na papiery. W koszach tych 
także m arnuje się wiele złotych. War 
tość najpospolitszego znaczka, który 
rzucamy z kopertą do kosza, wynos’ 
— przy odpowiednim zakonserwowa­
niu go. O.OS grosza. (O sprawie te j pi 
saliśmy już pokrótce).

Przyjm ując, że codzienna koresp n, 
dencja w Polsce przynosi 100.000 li 
stów, dowiemy się, że w arkść  wyr!.u 
conych do kosza znaczków wynosi naj 
mniej 160 zł. dziennie. Przyjm ijm y, że 
30 proc. tych znaczków jest zepsutych 
uszkodzonych, to i tak zostanie nam

ponad 100 zł.dziennie z niczyjej kiesza 
ni nie odjętych, a przeciwn a 'uratowa 
nych od zmarnowania.

A więc pieniądz, który dotychczas 
marniał na duie kosza na papiery, 
przyczyni się do krzewienia oświaty 
wśród naszych żołnierzy. €zv nie siu 
chamy tego, jak bajki?

Ostatnio walkę z marnotrawstwem 
podjął również Obóz Zjednoczenia 
Narodowego, wychodząc z tego sł sz- 
nego założenia, że samowystarczalność 
surowcowa zmusza nas do jak  najpeł

Komitet „Dni kolonialnych** w Bę 
dżinie opracował następujący pro­
gram:

dnia 10 bm. o g. 10 rano w miejseo 
wym kościele parafialnym  odbędzie 
się nabożeństwo przy udziale miejsco­
wych władz instytucyj,zw ią/ków, sto 
worzyszeń i organizacyj.

Po nabożeństwie uform uj > się po 
chód. który przejdzie ulicami Kołłą 
ta ja . Sączeurskiego, Małachowskiego, 
Modrzejowską, Potockiego z powro­
tem na ul. Małachowskiego, gdzie 

I obok kina „Apollo*’ nastąpi rozwiąza 
nie pochodu. N astępnie w kinio „Apol 
lo“ odbędzie się akademia którą, za 
gai przemówieniem prez. A. Tzvd >r-- 
czyk. Ponadto okolicznościowe prze­
mówienie wygłosi prelegent zarządu 
Obwodu LM i Kol. p. W acław7 Sz nk

Na program  drugiej części akade­
mii złożą się: śpiew solowy p I. (ho 
sielskiej (sopran) i p. Nowimd (bas). 
Akompaniament pp. Szczucki i Hor 
baezewska.

W akademii popisywać się. będzie 
również chór mieszany Towę A itysty

Nakrycia platerowano » ze stali 
nierdzewnej

Galanteria platerowana

„METALURGIA”
Sosnow iec. Warszawska 8.

niejszego i- planowego wykorzystania 
własnych surowców, zarówno k -pal 
nych. jak  i pochodzącycli z produ­
któw rolniczo-leśnych; niszczenie id- 
padków jest marnotrawstwem zaw ar­
tych w nich cennych składników7.

Członkowie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego uważają przeto za swój o 
bo wiązek brać żywy udział w organ i 
zowaniu zbiórki nieużytków i odpn ł 
ków i szerzenie znaczenia prowadzo 
nej planowo zorganizowanej akcji.

Podejmujemy7 zatem walkę z mar 
notrawstwein.

cznego w Będzinie pod batutą absol­
wenta tow. muz. we Lwowie mgr. Bur 
łąckiego oraz na zakończenie kilka pio 
serek żeglarskich wykonają h o rv rro

WYSTAWA.
W gimnazjum żeńskim p. llepliń ■ 

skiej w Będzinie urządzona zostanie 
harcerska wystawa żeglarska.

Otwarcie wystawy od nędz h> się
dnia 10 tj. w niedzielę o godz. 3 pojnd 
W ystawa czynna będzie codziennie 
do 13 bm. w godzinach od U do 13 z 
przerwą obiadową od 1 do

W  tygodniu sprzedawane będą na 
1-pki.

W ZĄBKOWICACH.
Z racji tygodnia akcji koion.ainej 

komitet urządza ju tro  o’g. 2 popółud 
niu wielką imprezę arty s 'y  -ztią Im 
prezę poprzedzi pochód organizacyj 
ze sztandaram i i orkiestrą do kościoła 

Dzięki życzliwemu u tosuukowaniu 
się dyrekcji insty tutu  muzycznego w 
Katowicach, komitet przygotował dla 
miłośników muzyki i śpiewu praw d/ i 
wą ucztę artystyczną. Po za uroczystą 
częścią programu, będzie dany w III  
części program u koncert, w którym 
udział wezmą wybitne siły artysty  
czne.

Koncert prowadzić będzie prof. A 
dam Bryzek. Program  obejmuje utwo 
ry  najwybitniejszych kompozytorów 
w wykonaniu solistów insty tutu  ren 
zycznego. W ystąpi również alet artv  
styczny druhen związku strzeleckiego 
pod kier. p. Felicji Spałkowskicj - Ry 
kałowej, następnie wesoła jednoakt iw 
ka „Werbel domowy’* i na zakończę 
nie ..Krakowiak w 4 pary". ■ -

Drzazgi
77.000.000

Rod sensacyjnymi tytułami poda­
ją dzienniki (m y również pisaliśmy o 
tym), że do portu gdyiiskiego zawinął 
siatek »W_arszaival, wiozący na swym  
pokładzie 150 umysłowo ctiorycii Po­
laków, którzy przebywali dotychczas 
iv różnych lecznicach francuskich.

Ogółem okręt „Warszawa" przy­
wiezie do Gdyni w trzech turnusach 
jeszcze około 500 umysłowo chorych.

Leczyli się oni dotychczas wc t r a n  
cji u a warunkach kredytowych. Obec­
nie rząd franditski odmówił im prawa 
dalszego pobytu. Rząd polski winien 
jest Francji 17.000.000 franków; za 
pobyt tych chorych w lecznicach, — 
Któż to są ci biedni chorzy i obłąkani. 
których Francja pozbywa się jako u- 
ciąsliwijch cudzoziemców?

Są to robotnicy rolni i górnicy, 
którzy wyemigrowali przed kilku la­
ty do Francji,

Masowy ten obłęd nie powstał 
'wskutek nadmiaru rozkoszy i wyuzda 
nut-. Nie byty tu powodem choroby al­
koholizmu i narkomania. Polscy gór­
nicy emigranci, z  których mc jeden 
napewno przebywał poprzednią w 
Zagłębiu, pracowali ret Francji iv tru­
dnych warunkach i byli niejednokrot­
nie szykanowani. Bo tego przyłączyła 
s ią tęsknota za Ojczyzną, brak kon­
taktu z rodakami i w końcu wyczer­
pany organizm nie oparł się obłędowi.

Ten okręt szaleńców powinien zwró 
cić uwagę odpowiednich czynników 
na los robotników, którzy w poszuki­
waniu chleba opuszczają Ojczyznę.

Muszą oni czuć, że Ojczyzna, która 
nic mogła im dać pracy pamięta je­
dnak o nich. Wówczas nie trzeba bę­
dzie 17.000.000 franków wydawać na 
utrzymanie obłąkańców.

Teł.

ZEGARY  
ZEGARKI 
BUDZIKI 

NAGRODY SPORTOWE
W wielkim wyborze i , o cena.b 

b. przystępnych pmeea

( ZAKŁAD JUBILERSKO - Z E ­
GARMISTRZOWSKI 

I OPTYCZNY

j. Socianowski i Syn
Dąbrowa Górn.. 3 Maja 10 

teł. 68381}.

#*rzfjr ą ł o ś n i k u
ŚLĄSK ZIIADIOFOMZOWANY są PIL

Na terenie woje-wód?.iwa śląskiego ak . \ 
eja radio fonizacji kraju osąguęła bardzą 
poważne wyniki. ,Jak aa; uowniuujsa-. w 
cin. 1 marca br. w woj. slśąskim zarejestrt 
w ano ogółem 35,388 abouenlów radia, czj 
li, że w najbliższym ezosie spodziewać 

się należy przekroczenie cyfry IflO.flOft ab* 
neutów. Cyfra ta bliska już będzie poło 
wy teoretycznej pojemności województwa 
śląskiego na odbiorniki radiowe. Śląsk ho 
wiem, licząc przeciętnie po 5 osób na rodi* 
ne. posiada 260000 rodzin, co uwzględnia 
jąc bezrobocie dać możo maksimum  

SoO.OOO odbiornikóów radl o wy cii w całym  
województwie śląskim.

Charakterystyczne dl o stosunkowo 
śląskich jest to, że w ośridkack przemy 
slowyeh zarówno ludność miejska jak i ro 
botnicy posiadają prawio wyłącznie od 
biorniki lampowe. Również na wsi zaled­
wie 10 proc .radioabonentów słucharądia 
na odbiorniki detektorowe.

Jedną z przyczyn hamujących dalszy 
wzrost radofonizoeji województwa ślaskio 
gi jest fakt, że prąd elektryczny dostar­
czany robotnikom przez huty i kopalnie 
wyłączany jest zwłaszcza w miesiącach lo 
tiiich od godz. 6 rano do 6 lub 7 wieczo 
rem, wskutek czego słuchacze rodia pezba 

wirni są niemal przez cały dzień m ożliwoi 
ci korzystania ze swych idbiorników. O* 
fcecnie czynione są starania nawet w Sej­
mie śląskim, aby tę anomalę usunąć, zwla  
szcza wobec innego stanowiska zagranic* 
nych zakładów przemysłowych wobec ra 
diofonii. . , r ,

10 nto
o s^ c fcęc teas^
'rt.G k a d d y W i

kćhnMhze

jo M f i  % G

iOMW
P a ń stw o w y c h  W ytw órni Uzbrojenia

Biuro Sprzedaży Rowerów
W arsza^K rok .-P rzedm . 11 

SKŁAD KONSYGNACYJNY — KATOWICE, MICKIEWICZA 14.

Dni kolonialne w Zagłębiu
P r & ą r a im  u i l o ś c i .
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Zakończenie kursów OPL.
w Będzinie, Dańdówce i Niwce

W Będzinie odbyła się uroczystość 
zakończenia kursu OPT,, na korne a 
dantów, domów i bloków przy czy n 
wręczono świadectwa 200 słuchaczom 

Okolicznościowe przemówienia wy 
głosili prez. łzydorczyk i prezes 
LO PP. iuż. E. W inter. Wiec/o rem rd 
była się odprawa oraz wręczono non;i 
nację instruktorom. Przemawiali 
prez. łzydorczyk i ref. Płatek oraz re 
fera t na tem at organizacyjne, praw­
ny wygłosił mgr. J . Porusiewńz

Ponadto wygłosił referat .nstru 
ktor rejonowy LO PP p. Ost owski.

t? • •

W lokalach szkół po.vs/. w Dań 
dówce i Niwce odbyły się kursy O P.O., 
prowadzone przez instruktora p. Niez 
ko. który przystępnie i wye mrpująco 
zapoznał kursistów o skutkach woj 
n \’ lotniczej oraz o metodach i spiso

iiiibai i  * M ail
PI1ZY DOBREJ KAW IE I CIASTKACH

Sosnowiec jest dużym miastem, I 0 
też ciekawa jest rzeczą, że do niedawna 
nie było u nas naprawdę przyzwoicie u- 
rządzonego lokalu kawiarnianego, w któ­
rym można by było przyjemnie posie­
dzieć. Mówijo sie, że urządzenie takiego 
lokalu u nas nie opłaca sie, gdyż sosno- 
wiezanie nie są przyzwyczajeni do by­
wania w kawiarniach.

Argument ten oczywiście nie wytrzy­
m ywał krytyki, bo sosnojviczanie ow- 
szem — nie bywali w miejscowych ka­
wiarniach, lecz w katowickich, które pod 
względem u r z ą d  Unia i obsługi znacznie 
przewyższały nasze skromne lokaliki.

Sytuacja ta uległa zmianie wówczas, 
gdy w Sosnowcu zestala otwarta przy ul. 
3 Maja kawiarnia ,,Rex<!. Lokal ten sta­
nął odrazu na na równym poziomie :« 
najlepszym i lokalami katowickimi, to też 
nie dziwnego, że zaroił się doborową pu­
blicznością, która chętnie go odwiedza.

W łaściciel „Rex'u“ p. Adamski nie 
poprzestał jednak w tej szlachetnej ry­
walizacji i przystąpił do gruntownej pr:ie 
róhki i odnowienia swego lokalu. Dba­
jąc o wygodę swych bywalców sprowa­
dził specjalne uiiękie fotele i dbając o za 
spokojenie najbardziej wybrednych sma­
koszów sprowadza codziennie świeże cia­
stka z Warszawy, ze słynnej cukierni 
, Ziemiańskiej’.

Nic tedy dniwnego, że kawiarnia „Rex“ 
jest codziennie przepełniona publiczno­
ścią, która zajadając świetne ciastka, 
przysłuchuje się grze doborowej orkie­
stry.

A jasno oświetlone jej okna ściągają 
coraz to nowych gości, którzy jeszcze nie 
wiedzieli, że w Sosnowcu jest taka wy­
tworna kawiarnia.

 5111------

jasnowidż-chiróm anta

WACŁAW PYFFtLLO

baoli stosowania samoobro iy.
Zokończenie kursów i rozdanie świa 

dectw kursistom na komendantów bio 
ków i zastępców; odbyło się przy u 
dziale starosty Boxy, instruktorów 
(P L .,  przedstawicieli s tra ż / pożarnej 
i urzędu gminnego.

Do zebranych przem ów i staro.:! a 
Boxa na temat organizacji obrany 
przeciwlotniczej.

Doceniając cel i znaczęnP tak  waż 
nej sprawy, jaką jest obrona przeciw 
lotnicza, kursiści samorzut ne zebrali 
( koło 24 złoto. Pieniądze przesłano do 
pow. koła LOPP. w Będzinie.

W imieniu kursistów p idzięk iwuł 
staroście Boxie i władzom za zorgaai 
zowanie kursów oraz instruktorom  za 
U']) trudy — uczestnik kursu p. K. 
Hermanowski, składając zapewnienie 
o stałej i wytężonej. pracy w dziedzi- 
i.ie obrony przeciwlotniczej dla d > 
bra Państwa. _____

IVlie sztuka 

ś p i e w a ć  * .  * .

^  /  W O O H U ł W SPO RCIE

S f {  K R E M  
LI NIVEA

P l t U G H U J f  S K Ó R 5

K R E M  N I V E A  
a d  ił . 0,40 — Z,44 
O I E 1EK NIVSft 
a d  ił. 1 ---------5,54

d s ń

skoro sobie zaprawił
s k ( 6 i * € s  1 ^  !

Przed  go len iem  w m a s o w a ć  w skórę  o d ro b in ę  Kremu NIVEA. 
Ułatwia to  d o k ła d n e  w y g o len ie ,  a zarazem  chroni s kó rę  
p rz ed  podrażn ien iem ,  p ie c z e n ie m  i wypryskami.
J ed y n ie  NIVEA zaw iera  EUCERYT, s'rodek wzmacnia jący  skórę ,  
— to te ż  niema c z e g o ś  „ taksam o  d o b r e g o "  a tem mniej 
c z e g o ś  „ le p sz e g o "  o d  NIVEK

Koncert Ladisa-Kiepury
w Teatrze Miejskim w S osnow cu

,W dniu 5 bm. odbyło ń.ę zebrenie 
kim itetu koncertu Ladisu Kiepury. 
Do komitetu weszli: pp. m irsz. Bogu 
cłu, szambelan Gadomską ks. Kau. 
Jankowski, dr. K ucharski w cepr. SO 
uyreKtorowa Michałowska, dyr. !_e 
wandowski, dyr. K raupc St., inż. Łu 
Kuwsica, wiccpr. Almstaedt dyr. ban 
ku P. SokółSki,Urbankowski dyr, ban 
ku Sp. Z., dokt. Lipnicka, dr. B raun 
prezes PAK., naczelnik Mt-oczkiewnz 
naczelnik M artin, „Expres Zagłębiu*', 
.,K urier Zachodni*'. Ks. L nacińsk i. * 

Zebrani uchwalili zapro-'.e na oro 
tek torów koncertu pp.: pe.*.esa .SO. 
Kurkowskiego, starostę Walewskiego 
; prez. Kaczkowskiego.

Ustalono również termin koncert i 
na dzień 18 bm.

Całkowity dochód z koncertu prze 
znaczony został na dokończenie ^poli­
chromii tetmajęrowsk.aj w koście!? 
parafialnym  NMP. w Sosnowcu.

Ten piękny cel koncertu, jak  i oso 
1 i znanego śpiewaka, który w tym. 
koncercie weźmie udział w n z  ze s vą 
zoną p. Eiorenzo, oto a trak cy jn o '', 
k tóra winna sprawić, iż sala teatru  
miejskiego w Sosnowcu będzie po In; e 
gi wypełniono.

Początek koncertu o godz. 20.
Bilety wcześniej do nabycia w tir  

mm Czechowski, a od dziś panie b ę d ą  
osobiście sprzedawały.

Określa przyszlo.se zdumiewająco traf 
ni*. .Wygrana zł. 108.5C0 padła na numer 
82112 wybrany przez jasnowidza W. 
Fyffello i wiele innych większych wy­
granych. Na żądania Fyffello .wybiera 
bezpłatnie szczęśliwo numera losu do 
42-ej Loterii Faństwowej. Adresować: W. 
Pyffello, Warszawa, ul. Bednarska nr. 1T 
Udziela wszelkich rad i wskazówek z dzi* 
dżiny wiedzy tajemnej.

 ot h>-----

U m ow a zbiorowa
W PO LSKICH  ZAKŁADACH 

CERAM. W ŁAZACH
W polskich zakładach ceramiczny °lt 

,w Łazach zaw arta została urnowa 
zbiorowa. Robotnicy otrzymali pod 
Avyzke aafobków w wysokości ok * i _> 
20 proc., ponadto deputat węgłowy i 
zaliczkę zimową, zwrotna raiam i.

Robotnicy zarabiający 2 'ó  zł. na 
dniówkę 'otrzym ają obecnie 3.20 zł a 
robotnice otrzymujące dotychczas LóO 
zL — będą miały 1.80 z.ł

Restauracja — Kabaret — Dancing ❖

, p k -  „ s / ł r o r ’
ItSŁ* Sosnowiec, ui. 3-go Maja 8.

le i. 61-S81. Podziemia lei. 61-394.
PROGRAM Z TRZEM A A T R A K C JA M I:

ZO ^IA  D ELA N KA . Sielanka Chłopska 
ŁU K JA A SK A  i K A LIN O W SK I: SW ING — RIGOVPL TO 
Duo Landhofh Fan!a*|a — Taniec wąża.
.W niedzielę i święta w „Podziemiach’* dancing towarzyski z pełny r, 
programem. — Początek o rodz. i/ .
B ar śniadankowy czynny od godz. 8 rano, gotowe dania z maszyny, ^

smaczne i tanie. J

Wiadomości bieżące
Sobota

9
K wiecień

Dziś: Marji 
Jutro; N. Palmowa 
Wschód słońca: 4,02 
Zachód słońca 6.24

Z ę ly  należy co rano  i wieczór czyście 
p a s tą  Clilorodont, usuw ając w ten  sposob 
brzydki osad n a  zębach. Doskonałym u- 
zupelnieniem  pasty  C hlorodont jest p łyn  
do ust tejże nazw y, k tó ry  n ad a je  świeży 
oddech.

— UWAGA REZERWIŚCI. .W. związ­
ku z uroczystym  zakończeniem tygodnia 
L igi M orskiej i K olonialnej w niedzielę 
dn ia  10 bm. zarząd i kom enda grodzka 
Zw iązku R ezerw istów  w Sosnowcu zwo­
łu ją  w dniu  tym  zbiórkę rezerw istów  z 
te renu  Sosnowca n a  boisku PW . (Sosno­
wiec, A leja  M ontw iia M ireckiego) n a  go­
dzinę 3 rano, celem wzięcia udziału  w na 
bożeństw ie i pochodzie. S taw iennictw o 
obowiązkowe. S tró j organizacyjny . Ko­
m endanci kół Zw. Rez. doprowadzą swych 
członków na  boisko i  zam eldują  się u  
ppor. rez. Zapolskiogo J a n a , k tó ry  obej­
mie komendę nad  oddziałam i rezerw i­
stów.

Przypom inam y, że N adzw yczajne W al­
ne Zebranie Członków Udziałowców 8 pól 
dzielni P . O. W. pod nazw ą ^W spólna 
P ra c a 44 odbędzie się dn. 10 kw ietn ia br. 
o godz. O-ej w pierw szym  term inie  i o 
godz. 9 min. 30 w drugim  term inie, w 
lokalu  K oła Pow iatow ego P. O. W. w 
Dom u Społecznym przy ul. Żytniej, z n a  
stępującym  porządkiem  dziennym : 1. Re- 
asum eja  U chw ały W alnego Z ebran ia  o 
wysokości udziału. 2, R easum cja U chw a­
ły W alnego Z ebrania co do wysokości 
wypłaconej dywidendy. 3. W nioski i r e ­
fera ty .

-  KOLO B. SŁUCHACZY uniw ersy­
te tu  powszechnego w Czeladzi zwołuje 
dziś o godz. 19.30 w lokalu w łasnym  ze­
b ran ie  członków.

-  ZARZĄD AKADEMICKIEGO KO­
ŁA ZAGŁEBIAN W POZNANIU zawia 
dam ia członków, że wycieczka pow rotna 
do P oznan ia  odbędzie się dnia 25 bm. — 
W yjazd  z D ąbrow y o godz. 6.51, z Sosnow 
ca  o 7.21, z Katowic o godz. 8.20.

Koszta przejazdu w kwocie zl. 5.80 na 
leży przesłać pod adresem: Rom an Sta­
chura , Dąbrowa, ul. N arutow icza 53, do 
dnia  21 bm.

Uchylona konf iska ta
,,EX PR ESU  ZAGŁĘBIA44

Sąd Okręgowy vr Scsnoweu na posie­
dzeniu niejawnym w sprawie N. Pr. 8/S8 
dnia 2 kwietnia 1938 r. rozpoznawał wnio 
sel: Starosty Grodzkiego Sosnowieckiego 
o zatwierdzenie zajęcia ciasopism a , Ex- 
pres Zagłębia4' N. 76 z dnia 18.111 1938 r. 
po wysłuchaniu wniasku Prokuratora, 

postanowił: 
na mocy art. 29 Dekretu w przedmiocie 
tyincz. przep. prasowych (Dz. Pr. N. 1419) 
zarządzenie Starostwa Grodzkiego Sosno 
wiotkiego o zajęciu czasopisma „Exprcs 
Zagłębia44 z dnia 1S.III 193S r. N. 76, ca 
umieszczenie artykułu pt. ,,Flota polska  
udała się w stronę Kłajpedy44 — uchylić  
bowiem w  treści tego artykułu wiado­
mości w nim podane nie mogą wywołać 
niep koju publicznego i nie zawierają  
żadnych cech przestępstwa, o czym  po­
wiadomić Prokuraturę Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu, Starostwo Grodzkie Sosno­
wieckie i odpowiedzialnego redaktora po 
wyższego czasopisma.

Na oryginale następują właściwe pod 
pisy.

Za nodność
Kierownik Sekretariatu 

(podpis nieczytelny).

SĘK ACZE, M AZURKI, BA BKI 
POD O LSK IE

oraz wszelkie wyroby cukierniczy
poleca:

C U K I E R N I  A
M i ,  J c K j k & i s k i

SOSNOWIEC,
3-go Maja 17, tel. 65163 

Piłsudskiego 42, tel. 622S8

Wyścigi konne
W KATOWICACH.

W uiedzielę 24 bm. rozpoczynają się 
w yścigi konne z to ta lizatorem  w K atowi 
each nu torze w Brynowie.

P ro g ram  gonitw przeividuje 15 dni 
wyścigowych — zasadniczo po 6 gonitw 
dziennie, w m iarę  rozw ijan ia  się wyśei- 
gów i licznego udziału  koni urządzi to­
w arzystw o dodatkowe gonitw y. Obecni* 
jest już zgłoszonych przeszło 120 koni.

Ze względu n a  wprow adzenie zakła­
dów łącznych to ta liza to ra  w ygrane w to­
ta lizatorze będą w ysokie w stosunku do 
postaw ionej staw ki, Początek gonitw  u- 
s to łono na  godz. 15.30, k tó re  odbywać się 
już będą ze w zględu na pogodę.

Do 15 kw ietn ia  praw ie  w szystkie ko­
nie znajdow ać się już będą na lorze. Se­
k re ta r ia t  tow arzystw a m ieście się będzir 
w H otelu  Savoy, ul. M ariacka 4/6.

A u i a m u ś y
tło gaszenia wystaw, oraz nowoczesno 

oświetlenie dla sklepów poleca:

Elektro Centrum
SOSNOW IEC. TARGOWA 15 a
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K olonie  letnie
DLA D Z IE C I

Ubezpieezalnic spolqezne przezrui 
ezyly w roku bieżącym na kolonie i 
półkolonie dla dzieci łączną sumę 
1 .650.000 zl., w tym na kolonie 
7.'00.000 zl., oraz na półkolonie b.“0 
łys. zl.

Kolonie letnie zorganizowane za­
staną na terenie całego kraju  w m> 
Dącaeh czerwcu, lipcu i sierpniu. 
Pierwszeństwo w przyjęciu na koloru o 
będą miały dzieci przeby vajace w 
złych warunkach mieszkaniowych ź-e 
idżywiane, oraz rekonwalescenci p > 
ciężkich chorobach.

Zapisy dzieci na kolonia i półko- 
kn ie  już się rozpoczęły i trwać bed.ą 
cio drugiej połowy maja. Od wszy 
sikich dzieci wymaga się przedstawie­
nia karty szczepień przeciwbloulez- 
nych i przeciw durowych.

 oOo——

Z tycia akademickiego koła
ZAGŁEBIAN W KRAKOWIE.

Odbyło sic w akademickim kole Zagłę­
biali w Krakowei walne zet.ranie. W  oprą 
rvozdaniu władz prezes podkreślił wysiłki 
io ła  nad zdobywaniem funduszów, potrze 
toiiych do subsydiowania niezamożnej udo 

dzieży zaglębiowskiej następnie wspania 
ły rozwój koła, które liczy obecnie stu 
kilkudziesięciu członków

Jednym z największych sukcesów za 
rzgdu jest bezwątpienia takt, że senat 
akademicki uznał kolo zagłebian w Kra 
kowie za koło somopomccowe.

Zaszczytny tytuł, jaki uzyskało kolo 
bodaj, że jedynie z pośród wielu kół pro 

włncjonalnych, świadczy chlubnie o pra­
cy samopomocowej koła które nic waha­
ło się nigdy, nawet w ciękieh dla siebie 
chwilach nieść pomocy niezamożnej ndo 
dzieży zagłebiowskiej.

Obecnie kolo dąży do tego, by umożli 
wić w jakuiejwigkszym stopnia koizysta 
nie z zasiłków, w formie bezpłatnych o- 
liadów we własnej kuchni. Skład nowych 
władz kola przedstawia sie następująco: 
prezes Kazimierz Patelio, wiceprezes Mi 
jon Tarach, sekretarz B. Możdżeń, skarb 
»ńk A. Ziomkówna, gospodarz B. Lesiszńw 
na, czł. zarządu: I. Kluczewska. Zastępca 
*ii członków zarządu zosiati pp.: W. Ja  
giełłowiez, W. Jerzykowski, T. Dorobisz. 
Kom isja rewizyjna Anna Kucharska, 
I ,  Małyehin, J . Wojciechowski. Sąd kok: 
Z Wasiówna, Z. Kowalsko, ,1. schm idt ,J. 
Drożdż.

Skrupulatny defraudant
Z wykazem skradzionych sum udał się do prokuratora

Buchalter miejskiego schron ska 
dla starozakonnych Izydor K.cts  
sprzeniewierzył 15 000 zł. Pieniądz , te 
w ciągu jednego sezonu przegrał i a 
wyścigach.

Izydor Klot/, zgłosił się sam do 
prokuratora, uporządkowawszy przed 
tym kasę. w której znajdowały się po­
kaźne kwoty pieniężne. Sporządził 
dokładny wykaz zdefra mło wan ,-el t 
sum i z papierem tym przybył do 
i rzędu prokuratorskiego.

Izydor Klotz stanął przed są 1 un 
W. wyj a: nieidach swych dał typową

opowieść o defraudacji.
Miał początkowo brak 1800 zł. i 

chciał zdobyć pieniądze na pokrycie 
niedoboru. W tym celu rozpoczął grę 
w totalizatora, miast jednak spodzie­
wanych korzyści ponosił coraz w lęk 
sze straty.Gdy sezon wyścig, się skoń 
e/ył, a wraz z nim nadzieje na ode­
granie się. oskarżony postanowił prze 
tiąć mękę niepewności i nic ezekaiac 
na kontrolę sam się oskarżył.

.Sąd '-kazał K lo tza  n a  dwa lata 
więzienia.

■

iW związku z nacjonalizacją całego 
meksykańskiego przemysłu naftowego 
i wywłaszczenia 'zagranicznych wła­
ścicieli szybów ropy i olejów mineral­
nych, odbyły się w stolicy Meksyku 
wielkie manifestacje ludności na cześć |

prezydenta Lazaro Cradenasa. W ma­
nifestacji wzięło udział około 200.000 
osób.

Na zdjęciu — fragment z manife- 
stacyj meksykańskich.

G o d zin y  handlu
W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM.

Na zasadzie rozporządzenia, p. m inistra 
spraw avewn. handel w tygodniu przed 
świątecznym poprzedzającym w sklepach 

i wszelkich miejscach zawodoweje sprzt’a 
ży oraz w zakładach fotograficznych 
fryzierskich i kalotechnicznych w nasię 
pującym c/.asie.

W niedzielę Palmową cd godziny 13 
do 18 od pouiedziałuk do Wielkiego Piął 
ku włącznie do godz. 21.

AY AA7iclką Sobotę do godziny 18-ej
przyczyni to ostatnie ograniczenie doty 
czy takża jadłodajni wszelkiego rodzaju, 
które winny ty ć  bezwarunkowo zamknie 
te od godz. 18 dnia 16 bm. do godz. 24 dnia 
17 bm.

RADIO
IH SlO dO N lPBO  IW anO M J

Sobota 9 kwietnia.
6.15 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze. 

*5.20 Gimnastyka 6.40 Muzyka z płyt. 7.0li 
Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy 
cja dla szkól. 8.10 Przerwa. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 P łyty , 11.57 Sygnał czasu 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa.
13.00 Przerwa patrz program z Katowic 
12.CS Audycja poudniowa. 13.00 Patrz pro 
gram  z Katwic. 15..30 Wiadomości go po 
(Jarcze 15*5 Teatr W yobraźni dia dzieei 
16.13 Koncert rozrywkowy. 16.30 Pogadan 
ka aktualna. 17.00 Higiena w dawnych 
(%asach pogodanka. 17,15 Recital fortepia 
nowy. 17.50 Nasz program. 18.00 Wiadomo 
s-i sgoiuow ■ 18.10 Pogadanka aktu sin i. 
.18.15 Muzyka lekka płyty. 18.30 Prgornm 
na jutro. 18.35 Audycja dla wsi 19.00 Au 
dyeja dla Polaków zagranicą. 19,50 Poga 
danka aktualna. ’20 00 Fiolek z Montmai 
trn  operetka w 3 aktach Emeryka Ktdu.a 
na. AY przerwie 20 45 Dziennik wieczorny.
22.00 Prośby i rozkazy skecz. 22.13 Ivon 
cert ork. M arynarki wojennej. 22.50 Dzień 
niK wieczorny. 23.00 Patrz pragram  z K a 
Iowie.

Najmilszy upominek, to radioodbior­
nik zakupiony na raty w firmie

„ R Ą D I O A N  F E N A ”
Sosnowiec, Małachowskiego u-a 

teł. 62082.
Bez zaliczki. Ha ty od 1 czerwca 193S 
Zamiejscowym zwracamy koszta po 
dróży. Zamieniamy odbiorniki stare 

na nowe.

KAI OAYICE

8obola  9 kwietnia,
11.40 Płyty. 13.05 Muzyka obiodowa. 14.25 

Wiadomości bieżące. 14.35 Płyty. 18.10 Wia 
domosci sportowe. 18.lii Człowiek kiery 
sprzedał Bcga. 18.43 Pogadanka aktualno 
18 50 Progrom  na jutro. '23.06 Płyty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela 10 kwietnia. I
8,00 Sygnał czasu. 8.05 Dziennik porań 

ny. 8,15 Audycja dia wsi. 9.00 Nabożeń 
siwo. 11.30 T ransm isja ze Szkoły Pracy 
Społecznej w Cieszynie. I I 57 Sygnol cza 
su z Krakowa. 12.03 Poranek rym foniczny 
13,10 Pogadanka 13.,05 Muzyka obiadowa 
z Katowic. 13,00 Przegląd polityczny 
15.45 AYszystkiego po trochu oudycja dia 
dizeei. 16,05 Utwory Maurycego Mosz 
kowskiego. 16 45 A mer ponury cień Saba 
ry. 17,00 Na dalekich morzach. 17.50 Chwil 
ka Biura Studiów. 18.00 Muzyka religijne 
19.60 Teatr wyobraźni 19 30 Recital śpie­
waczy. 20.35 Program  na ju tro  20,40 Pt ze 
gląd polityczny. 20.59 Dziennik wie:zorn>
21.00 Wiadomości sportowe. 21.15 P łyty  
22.50 Wiadimości dziennika wieczornego
23.00 Patrz  program  z Katowic.

' U f ;

Miliony zbryzgane  
kr wi ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

104)
Powiedziałeś sobie: Nic mam się

j-uż czego obawiać ze strony Marcyat.i 
Pesroches; to nowe usiłowań e zbrod 
»i. o jakie go oskarżą, zgub; go nie 
ehybme. nawet gdyby się oc.yśeil z 
pierwszego zarzutu mordęrs w a, c.ą 
żąeego na nim; ocalając Izabelę, jesz­
cze bardziej zobowiązuję ją dla ' sio 
bie... 1 kiedy zechcę, zosta nę moją 
żoną.

W owej chwili, Didierze, chcę wie­
rzyć, wcale nie pomyślałeś o mnie, 
wspomnienie mojej miłości mogłoby 
cię powstrzymać, mógłbyś się zawa­
hać i nic byłbyś ocalił Izabeli. Ord,: 
ja  chcę ci dać nowy dowód tej m it1 
ści: ożeń się z Izabelą.

Oczy Didiera zaświeciły radosną, 
po czym przybrał minę nieco ziakkpo 
tana.

— Zapewniam cię, iż to nie bvTo 
tak , jak sobie wyobrażasz, ale bądź 
to bądź rezultat zawsze je s t ton sani: 
Izabela żyje! A popełnić nawy na mą 
zamach byłoby prawdziwym szaleń­
stwem. W tych warunkach czy nie 
byłoby rozsądniej i lepiej, zarówno 
w twoim interesie jak i w moim . 
ażebym ja zaślubił? Czyż nie. będę

musiał się kiedykolwiek ożenić...
Przerwał, pryglądająe się u-vaż 

nie twarzy swej kochanki
Młoda kobieta pozostała niewzru­

szoną i odezwała się tylko z eorye/ą:
— To prawda, nic możesz pośwę- 

cić swego życia dawncjkoolmnce, któ 
rejś sam dobiera! kochanków.

— Jeżeli zaślubię Izabelę — pid- 
cliwycił zachwycany, że przyjaciółka 
jego okazuje się tak zgodną — id * 
potrzebuję ci powiadać, że będzie to 
tylko małżeństwo z wyrach rwania i 
czysto konwenansowe, przepuśćmy, 
że Izabela zgodzi się. zaślurrć :n. :e. tu 
będzie ona żyła w ciągłym odosobnie­
niu i smutku, a ja  wcale nie będę jej 
w tym przeszkadzał. Nic się nie zmie­
ni w naszym życiu, prócz tego, że bę­
dę bezwzględnym panem w Lhesnnye 
Kto to wie nawet, czy Iza ocla pożyje 
długo? Z tobą nie przestano się wi­
dywać ciągle. I jeżeli zecli •»*/. odpra­
wić tego głupca Lardinowa, będę 
wreszcie dość bogatym, ażeby ei za­
pewnił' żvcic najświetniejsze, 
to nie najlepsze rozwiązanie 
stkieg'o?

— Rzeczywiście — rzekli 
S tonem bardzo naturalnym.

Czvz
wTszy-

Kl a r i
Dorna

waty sama się dziwię, żeśmy jeszcze 
o tym nie pomyśleli. A ponmważ nie 
przestaniesz być nigdy m am  przyja­
cielem, nieprawdaż?

— Nigdy! —- zawołał, całując rękę 
Is lary *.

— Ja, rozumiesz to d >!,nz -, n e 
mogbtej m żyć bez ciebie!

— Teraz — po chwili wahania —  
kiedy dochodzimy do celu naszego ży­
cia, czyż nie uważasz za nieroztropne 
przechowywanie pewnych b 'w . któ 
jy przypadkowo mogłyby wpaść w rę­
ce jakiej osoby?.. Die ciebie jak i dla 
mnie.... .

Przerazi 1 się «r ojrzeni-w ostrym, 
jakie nań rzuci’u K ara.

Ale m a stała -ię znów natych­
miast wesołą i uśmiechnięto

— Masz słuszność — rz jk ’a — p '- 
szukam tych hs 'w i dam je wY- 
czorem. PrzyjoDtesz na obted do 
mnie!

 Nie muszę trochę dłużej p >!i\ć.
w Chesnaye.

No, to przyjdź wiec z-'rem. po­
staram się być sama, pomów my dłu­
żej, układać będziemy projekty na 
przyszłość. Do wadzenia, mój drogi 
Didier!

— D owidzonia, moja mimika Kia 
runi u.

Zaledwie się oddalił, gdy Klara 
wykrzyknęła z niezwykłym uniesie­
niem: 1

— Jacy ci mężczyźni głupi! A 
przecież ten jest człowiekiem spryt­
nym, inteligentnymi tym niebezpiecz 
niejszvm że dla niego żadni skru­

puły me istnieją!.. To on pokazał mi 
wszelkie fortele i całą ohydę życia Ja  
on mnie uczyni! taką, jaką jestem! 
A ja go oszukuję tak łatwo, jak lalwo 
oszukuję biednego Łardinois’

Na co mu się więc zda j“g i;*: J - 
geiieja? Dość było pochlihić jego 
praguiei iom. a stał się naiwnym, jak 
dziecko, uwierzył głupiec, iż t  miłości 
dla niego wwrzeknę s:ę marzeń całego 
życia.

A! panie de Bourgvieux. chcesz za 
ślubie Izabelę... I dlatego ją <•« d b ś .. 
O Klarze nie mówmy już wcale . to 
dobra sobie dziewczyna, kco *j można 
prosić przysługi, aby później zaraz 
o nich zapomnieć; be odkąd jest mo­
im kochankiem ja mu 1 lic > same 
pi z} lingi wy św i ad cza m...

i i,u miałabym przegrać pmtię 
l nie miałabym panować w zamku 

Che-may-c, skąd mnie wyj ędz-ui*' 
przez niego...

Nie, nie...
( :u s już z tym skończy*’ ,
Dor j< waż zdradzasz tn le jisz ' /e, 

ni.* de Bourgvieux, obędziemy się 
< .’•■■bie, ot i wszystko!

Nie potrzebuję nż twej pomocy
/ I  • !  1 »  • • \

la a n
bez <

mam wspólnika, który zas ąpi ciebie 
i klory ' ę nie r-Ji;': od w konania.

Wszystkie te trufli tak ją oba- 
rzyły. że wypowiadała je ełoś io.

Chwilami krzy zalo ze z! ś -i.
Pokojówka uka/.oa się w pokoju 

sądząc, że jest wołaną.
d. c. n.
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K r e i i /
Tragiczny

n a  t e l e s k o
%a ]\ konkurencji dwóch astronom ów

.W odległości 2 kilom etrów  od sr.* 
Ticy. P eru , Lim y, znajduje  się sławne 
na cały św iat obserw atorium  astrono­
miczne w San Jeronim o, najw iększa 
placów ka naukow a tego rodzaju  v\ 
Am eryce Połudn. Pracow ało tam 
zgodnie przez wiele la t dwóch uoin­
nych. A nsaldo Bellano i M iguel Aw 
sta. N azw iska ich znane s& astrono 
niom św iata.

P rzed  k ilku dniam i zawiadom a 
p i of. A costa redakcję dziennika „Dn. 
n o  do Lima*' o doniosłym  o d k i/. 'i 
astronom icznym .

Udało mu się mianowicie wykrvt- 
teleskopem nową gwiazdę stałą, od- 
yuaezająeą się bardzo intensywnym  
światłem

Uczony podał telefonicznie v, szy- 
i-tkie dotychczas zaobserwow ane ce 
chy nowej gwiazdy. Zapiski i potnia­
ły ' były  — ja k  tw ierdził — owocem 
całonocnego czuw ania w obserwaio 
m im , gdzie tej nocy zastępow ał c m - 
lego  kolegę prof. Bellano.

W krótce po tym  zgłosił się prut 
A costa z inną sensacją lecz tym  razem  
do p re fek tu ry  policji w Limie. _

K u przerażeniu wysłuehu jącego 
relacji komisarza doniósł prof Acosta 
że właśnie znalazł w przybudówce 
obserwatorium zwłoki swojego koło 
gi, prof. Bellano, przebite sztyletem  
] rzez nieznanego sprawcę.

P re fe k t policji w Liano pow ie­
rzy ł śledztwo insp. Iribez, uchodzące 
ivu za w ybitn ie zdolnego detektyw a, 
a przy tym  za am ato ra  astronom a po 
siadającego w te j dziedzinie w ie '..y  
z.wezną erudycję. Iribez p > obejrze­
niu  m iejsca zbrodni stw i ” dzi , 
"irtotniu k ry tycznej nocy w la rg ' ąt 
w łam yw acz do obserw atorium , 
p jds law ie znalezionych odm  łó w  p a l­
ców aresztow ano jeszcze tego samego 
dnia znanego włamywacza J o  rago, 

który przyznał się do >vłemania, 
zaprzeczył jednak kategorycznie, 
jakoby zamordował prof. Uelłano 

1 Jumączył, że szty let, któ ym dok.- 
i ano m orderstw a, należy do ni, go, 
lecz zgubił go po wyłam aniu nun 
drzwi d.» przybudów ki o1 iserwa o
riurn.

Insp. Iribez był p rzekonały , :e  
Ju ia tig o  nie k lam ie.B andyta był w pta 
wdzie dobrze znany policji peru wiaii- 
skiej, lecz wyłącznie jako  zuchw aL 
włam ywacz. W iedziano jednak, ze v- 
gdy jeszcze nie dopuścił się mordm-

St" R e k o n s t r u u ją c  przebieg w łam ania 
nie odmówił sobie Iribez piko _ zapa­
lony astronom  tej przyjem ności, aby 
przez teleskop obejrzeć now oodktyyą 
gwiazdę. N astępnie obserwował gv.ni 
zdę Acosta, lecz — co uderzyło ict- 
Jmzu — m usiał nastaw ie teleskop t ’• 
sownie do sw ojej widzialności.

Znaczyło to, że nie był au <wUir 
nim, który przed Iribezem og<ą a 

gwiazdę.
lecz m usiał to  być ktoś inny. k tó n  ^  
w zrok p o s ia d a ł  te  sam e w a r u n k ,  w i ­
d z ia ln o śc i  , co Triheza. Na skutek te o

0  R U K A R H I A

spostrzeżenia wrócił detektyw  do idu 
ra obserw atorium  i przeglądał j-sz- 
•ze raz  dokonane szkice i obliczenia, 
drze konał s ię , . że ich autorem  mógł, 
y-ć tyłku zamordowany prof. Bella u , 

Jchodził on zresztą za znacznie z łe l- ; 
e.ejszego astronom a od p ro /. Acosty. 
\  zatem  zbrodnia ze względów kon.-, 
airencyjnych?

Teraz, już nie cofnął się Iribez 
»rzed oskarżeniem wprost prof. Aco- 
ty  o zamordowanie kolegi.

Miał rację. Acosta załam ał się za­
znał się do' popełnionego czynu. Wy­
pełnię pod naporem  poszlak i p rzy- 
tuac-ja p izcdstaw iała  się w k ry ty cz­
nej chw ili w  ten  sposób, że Bellano 
był w obserw atorium , a A o s ta  w 
przybudówce, do której włamał s ę 
Ju rag o . N a widok bandyty  uciekł 
Acosta do Bellana, k tó ry  p rzrew .J

czynności p rzy  teleskopie i pospie­
szył do przybudów ki. . Tym czasem  
włam yw acz zbiegł, pozostaw iając "-a 
m iejscu sztylet.

Gdy Bellano opowiedział koledze, 
że udało mu się w ykryć nową g w ia ­
zdę,
Acosta nagłe uprzytomnił sobie, że 
nadszedł właściwy moment wsław ia- 
nia się w świeeie astronomicznym  
kosztem odkrycia kolegi. Znalezio­
nym sztyletem Juraga zadał mu 

skrytobójszy cios,
spodziew ając się, że włam ywacz bę­
dzie uw ar*any za sprawcę' m orderstw a 
Zapom niał jednak  przestaw ić te le ­
skop na  sw oją widzialność. Ten drób 
ny fak t zdradził go i spraw ił, że 
czony A costa powędrował jako z „rod 
n iarz  do więzienia.

( ZŁOWILK PRZED SADEM.

& ę g o iia r in n y  d/ień prm#i
W łaściciel owocarni pan S nuulewicz 

wszedł do sklepu i spostrzegł, że Jego su 
biekt co.ś żuje.

— Heniek! — ryknął. — l*an znów żre? 
Już teraz rozumiem dla c: ego mam w in 
teresie deficyt! Mnie ciągle brakuje to­
war!

C;o szef mnie obraża? — oburzył się su 
biekt. — Ozy ja  coś wynoszę ze sklepu? 
J a  jestem znany ze swej uczriwLśeit Nig 
dy nic nie wezmę! Przez Gzy lata praco 
walem w zakładzie kąpielowym i nie 
wziąłem ani jednej kąpieli! Ja  mam świa 
dectwo!

Pan Szmulewicz westchnął ciężko.
— Ja  wiem. Kąpiele panu można po 

wierzyć. Nie zginie ani jedna. Ale owoce 
i delikatesy nie. Zawsze jak wchodzę do 
■klepu pan ma pełne usta. Pan eągle żre
i żre.! .

— Prosię- się liczyć ze słowami! Ja  nic 
żre. tylko jem! Pracuję, jak koń 12 go­
dzin na dobę, to muszę nieć posiłek.

— Kio panu breni mieć posihk.
— Kto panu broni mieć? Ale nie może 

pan się- posilać z chichem? Pan musi 
mieć pomarańcze za 2 zlóte VO groszy ki 
lo? Pan musi żreć chałwę z sardynkami?

Subiekt wzruszył r a m i i  nami.
— Czem chata bogata, tein rada. 1T nas 

w sklepie nie ma chicha.
— To kup pan sobie..

— Za co? Szef mnie ciggle zalega 2 
pensją! Ja z nędzy, psiakrew, żrę tę chał 
wę! Mnie już indłi! Jak człowiek stoi na 
nogach od 9 do 9, to musi cośkolwiek 
zjeść. 12 godzin na dobę to jest wyzysk. 

Mnie się należy pracować 8 godzin, psia 
krew!

Szef gniewnie zmarszczył czoło.
— Heniek! Co to zanery? Kto tu przy 

szedł krzyezcć? Ja, czy pan. Kogo tu wol 
no mówić psiakrew"? Kto tu Jest szef, 
psiakrew ?! Mnie tylko wolno mówić 
„psiakrew", psiakrew!

— Mnie się należy pracować 8 godzin. 
A szef mnie każe 12!

Heniek! Pan znów zacLyna? Pan chce 
tak Skończyć, jak mój były pracownik 
Kaltman? On też nie chciał nigdy wie 
cej pracować, jak 8 godzin. Też się upie 
m i, i pan wie co z nim się stało!

— Nie.
— To panu powiem! Żebyś pan wie 

dziaj! On jechał do Ameryki i w drodze 
okręt zac <ąl tonąć. Kaltmau wskoczył do 
wody i zaczął pływać. Pływał okrągłe 9 
g: dzin, a potem powiedział sobie: „Do 
syć! Fajirant! Więcej jak 8 godzin nie 
pracuję".

Przestał pracować i Tposedł na dno. i’o 
zumiesz pan? To są skutki, jak  praco w 
nik nie chce p r a c o w a ć  więcej ,jak 8 go 
dzin.

EXPRES ZAGŁĘBIA
|  s o a N o w ie c . ul. teatralną t-gu

WYKONYWA i 
WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE. JAKi

CZASOPISMA, 
BROSZURY,

A FISZE,
ULOTKI,

KLEPSYDRY 
I T. P.

•
S Z Y B K O  I S O L I D N I E  
CENY KONKURENCYJ NE

S P O f t T
C zęstcchó w ka oddaje

Duże zain teresow ane meczami:
.lak pisaliśmy, w uajfeligsżą meozimę 

sezon mistrzowski ligi okręgowej zosta 
pi o otw arty w Sosnowcu rewia 4 drużyn 
S o s n o w i e c k a  Unia gościć będzie Tury­
stów z Częstochowy. Bryrusa za? spotka 
sę. ze swym lokalnym rywotem CKS-ern. 
Wymic-none zawody odbędą się na stadio 
nie „Unii".

Faworytem spotkania Unio — Turyści 
należy tapować drużynę sosnowiecką 
Przypuszczać należy, że forma, którą za 
błysnęła ostatnio Unio ,na meczu tym 
zostanie potwierdzona. Derby Czeladzi 
w roku bieżącym nabierają specjalnego 
posmaku choćby z tego względu, że obie 
drużyny Czeladzi znajdują się w dobrej 
formie. Kto wyjdzie zwycięsko z tru«ne 

go spotkania w tej chwili przewidzieć 
nie można. Decydują tym razem nic tylko 
umiejętności piłkarskie, lecz i wielka no 
la zwycięstwa. Zawody ,,1'nia’ — „Tury? 
ci" odbędą się o godz. 13.40.

Nabyte bilety upoważniają do wstępu 
na oba spotkania. Komunikacja tram wa 
jowa z Czeladzi do Sonsowca zostanie do 
stosowana do spodziewanej frekwencji. 
Przed meczem i po meczu Łędą kursować 
podwójne wozy przyczepne.

Mecz Częstochówka -  fa rm acja  nie 
dojdzie do skutku. Częstochówka nadesia 
la pismo w którym donosi iż oddaje punk 
ty drużynie będzińskiej walkowerem. Jak

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 9 KWIETNIA.

9 kwietnia urodzeni — przybyli ną 
świat pod wpływem gwiazdy Barana — 
która obdarzyła usposebieniem upartym 
i podstępliwym, cechuje ich próżność, za 
rozuniiałość, arogancja, wybuchowość, a 
w słowach ich przejawia się gniew ł zuch 
wałość. Kobiety mają zamiłowanie do ro 
bói ręcznych i gospodarstwa.SRa wewuę- 
trnza pcha ich nieustamiie do walki i czy 

nu, dzięki odwadze i orientacji wykorzy­
stują nadającą się. okazję, lecz muszą się 
wystrzegać zawikłań i procesów . Będą 
mieć c »jsto nieporozumienia rodzinne i 
spory sądowe z z powodu intryg wrogów, 
powinni się starać unikać wszelkich zatar 
gów, gdyż mogą narazić się na przykre 
następstwa. Po opanowanie swoich skłon 
ności, mogą liczyć na powodzenie w życiu 
codziennym i będą mieć możność zrobię 
nia kariery, dzięki czemu zabezpieczą sww 
ją przyszłość. Dalsze życie ich będzie 
szczęśliwsze, zjednają sobie wielu prryjs 
eół i będą żyć w jak najleps/ej zgodzip * 
rodziną. Pożycie małżeńskie ich upłynie 
w zadowoleniu i w pełnym dostatku.

Największy wpływ' na ich los życia, cha 
rakter i przeznaczenie wywiera Jowisz, 
szczęśliwy miesiąc październik .daty dnia 
9. 16, 23, 39 liczby loteryjne 14  4 3 8. 
Organizm ich skłonny jest do kataru ż« 

lądka, bólu nerek i z powodu zdenerwowa 
nia często cierpią sozstrój nerwowy, po 
winni unikać silnego zdenerwowania.

W roku panowania planety Marsa, hę 
dą mieć zatargi i procesy lub będą naw  
żeni ua karę administracyjną, lecz dzięki 
umiejętnemu postępowaniu wszystko zw | 
ciężą.

i
M

Możemy polecić
francuskie, węgierskie, ro­
syjskie od 4 zł. butelka. —
YV’ina krajowe od 1-50. —
Wódki, likiery, koniaki. Szynki l i ­
te w sk ie  i żywieckie. Opłatki, aridru* 
ty, m igdały, orzechy. 
C z e k o l a d a
marmolada, powidja, miód lipcowy, 
i kresowy, dobrą herbatę a kawą.

Koziołkow i lędyczek
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 21. 

Telefon €1588.

punkty w alkow erem  
Unia — Turyści i B r in ita -C K S

się do widu jemy okręg nio zgadza się na 
żadne oddawanie punktów i ma wyciąg 
nąć w stosunku do Częstochówk i konsek 
wencje przewidziane statutem.

Pozostałe mecze o mistrzostwo ligi °- 
kięgowcj dojdą do skutku. Zagłębie więc 
w Dąbrowie o godz. 4.,id gisci Częstochow 
ską Brygadę a Skra w Częstochowie cPot 
ka się z W artą.

Również w niedzielę o godz. 10 nu sta  
dionie TS. Unii rozegrone zostaną zajvo 
dy o mistrzostwo, klasy A potniędy Ze 
wcm (Niemce) a Czarnymi. Js?<, to po 
wtorzoua rozgrywka, gdyż jesienne zawo 

dy zostały przez okręg unieważniono. O 
godz. fl przedmecz junoirów STS. Unia —
Czarni. .

Na własnym boisku „Sosnowiec o 
godz. 3.30 popol. g ra  o mistrzostwo A kl. 
ł Orłem (Bobrowniki). Jest to również po 
wtórzona rozgrywka z rundy ’euennej.

,W Wojkowicach Komornych odbędą się 
w niedzielę o godz. 3 pp. zawody towarzy 
skie między KS. Saturn, a Placówką z 
Piasków. #»»___

Niejasna decyzja PZPN.
,W SPRAWIE PRZEWÓD. WG. I D. 

OKRĘGU ZAGŁĘBIA.
PZPN. nadesłał do okręgu Zagłębia 

pismi, w którym podaje iż odwiesza mgr.

Pikulę przewodniczącego WG .i C a jedno 
czcśnie odsuwa go od pełnienia fuukcyj 
w okręgu do czasu walnego zebrania' 
członków. Okręg nie wic jak  należy inter 
piotować ptenio PZPN-, to też z a ż ą d a ć  
ma w tej sprawie wyjaśnień. Dodać nafo 
ży, że mgr. P iku ła  został zawieszony w 
związku z g ł o ś n ą  swego czasu sprawa 
gracza Dreszlera z Częstochowskiej Bry 
gady.

Sobkow iak w a le ty
Tri- _  W BUDAPESZCIE.W  B ^

Stan zdrowia boksera warszawskiego, 
Okęcia, Sobkowiaka, poprawi! się w o- 
statnich dniach dość znacznie, tak, że zoo 
cydował się on ua wyjazd wraz z repre­
zentacją Polski do Budapesztu na nie­
dzielny mecz z Węgrami. W zespole dru­
żyny węgierskiej zaszła ostatnio zmia­
na. Definitywny jej skład przedstawia 
się następująco: Podany, Bon i de, T ry . 
gyes, Bene, Mandi, Jak its, Szigcti i N igy,

Chmielewski zwolniony
Z ARESZTU.

Jak  się w ostatniej chwili dowiaduje­
my, w środę późnym wieczorem za zg o ­
dą Cygauiewicza, Chmielewski zwolniony 
zoetal z aresztu.

Pięściarzem zaopiekował się znany 
działacz Sokola polskiego w Stanach 
Zjednoczonych Martuszevrski.

Sprawa zatargu pomiędzy Cyganiewi- 
czern a Chmielewskim oddana została o » 
załatwienia sądowi polubownemu. Koli 
a rb itra  podjął się konsul poiski w New 
Yorku. W  projekcie jest opracowanie no 
wego kontraktu, którego warunki odpo­
wiadać m ają wymaganiom Chmielów* 
skiego.

Sprawa Chmielewskiego wywołała wi 
kołach polonii amerykańskiej bardzo Jo 
że wrażenie i bardzo duży re/głos. Po­
stanowiono Cygauiewicza bojkotować.



Kino R8ALT0‘*. Warszawska 18
Czar puszczy afrykaurkiej. Polne przepychu arcydzieło dżunglowe p. t.

ZEMSTA TARZANA
W rolach gł. Słynna wara mistrzów olimpijskich GL EN N MORRIS 
groźny rywal Wei.smulJtis i Eleanor Holm najpiękniejsza kobieta Ame­

ryki
Nadprogram: UROCZYSTOŚCI A N G IELSK IE

  vv•spanialc zdjęcia  w  b.y-waoh n atura lnych .

Sti. 8

Mecz z Brazylią
W  STRASBURGU.

Jak donosi francuski tygoduik spor­
towy „Sport A lsacien“ ostatnio zaszły 
imiany w planie rozgrywek o mistrzo-

£iwo świata. W  tych dniach bawiła w 
Itrasburgu specjalna komisja FIFA, kłó 

«  badała możliwości pomieszczenia wi-

Ubezpieczalnia Społeczna
w Sosnowcu

wydzierżawi na dogodnych warunkach 1 
plac w Dąbrowie przy ulicy Dąbrow­
skiego Nr. 23 o przestrzeni 5.78115 mtr. 
kw., oraz 1 plac w Bed: Śnie przy ulicy 
Sienkiewicza obok koszar o przestrzeni 
Ł87# mtr. kw.

Bliższe informacje udzieli Sekcja Go- 
tprdareza Ubczpiee: alni Społecznej w 
Sosnowcu, pokój Nr. 25.

Miał wapienny
Z HAŁDY  

dla celów rolniczych i budowlanych 
za 1. fu rę  parokonną zł. S.— 
za I. fu rę  jed n ok on n ą  zł. 3.—

i oraz wapno palono budowlano 
z pieców hoffmanowskich 

DO NABYLI A 
w firmie , ,EL TE S“ Sp. Eirm 

Będzin, ul. Sielecka 1?. 
telef. 71 595.

Panie  Domu, pamiętajcie!
Każdy sklep 

sprzedający znane z dobroci

a t i f o l f  i | i 7 £ <  fab,‘- A‘ 1 PŁAZAK 
j S H a - P  Sosnowiec, W ielka 24

dodaje bezpłatnie 
1 szklankę cienką (do 10 pudelek 

wzgl, piękne kasetki, albumy zako­
piańskie.

— Unikajcie naśladow nictw! —

dzów na mecz Niemców ze Szwajcarią 
względnie Portugalią. Zainteresowanie 
tym meczem będzie podobon tak duże, 
że przekracza możliwości pomieszczenia 
wszystkich widzów', \yofcee czego miano 
postanowić, że mecz ten odbędzie się  nie 
w Strasburgu, lecz w Paryżu względnie 
JLionie. W Strasburgu natomiast ma się 
odbyć mecz Polska — Brazylia. Organi­
zatorowie liczą pię z tym, że na meczu 
Polski będzio dużo Polaków z Północnej 
Francji.

Zmiana miejsca rozgrywek wy-zlaby 
dobrze polskiej drużynie, k tóra  g ra jąc  z 
Brazylią  w Tuluzie ze względu n a  upa­
ły  m ia łaby  tam  mniejsze szanse przeciw 
s taw ienia  się renomowanemu przeciwni­
kowi.

I  Zegarmistrzowski Zakład ^
Chrześcijański

I prowadzony przez fachowca dyplo-

I litowanego.

W ykonuje  wszelkiego rodzaju repe 8 
r ac je  zegarów, sztopeiów, chrono- j 
metrów, repetirów, antyków i t. p. r  
z gw arancją  3-ch le tn ią  Do zegar- ■  
ków firmowych dodaje się części 8  

tylko oryginalne. j
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 23

gmach Hotelu „Victoria*' w podwó- | 
rzu, drugie wejście od ul. W arszaw- L 

|  „H el .. ,

KINO „eosw
K o ro n a  p ro d u k c j i  św ia to w e j

G re ta  Garbo i C h a r l e s  Boyer
w  filmie re a l izac j i  C la re n c e  B ro w n a

P a n i  W a S e w s k a
w o ln a  p r z e r ó b k a  po w ieśc i  W a c ła w a  

G ą s io ro w s k ie g o  
P o c z ą te k  1 s e a n s u  o g o d z in ie  15.30, 
11 o godz .  17.30. 111 o godz. 19.30 

i IV  o godz. 21.30 
U p r a s z a  się W .1J/.P .P. o p r z y c h o ­

d z e n ie  n a  p o c z ą tk i  seansów .

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I 1'HACE
CYrN K O D R U K A u,Z potrzebny zaraz. — 
Zgłaszać się Sosnowiec, R udna  12, Ka­
szycka między godz. IG—20.
l o k a l e

M IE SZ K A N IE  4-ro pokojowe z w-zeiki- 
mi wygodami do wynajęcia od zaraz. — 
Sosnowiec, 3 M aja  30.' <
KUFWO 1 SPRZEDAŻ

C m i e l ó i i '
porcelana najlepsza i najładniejsza u 
P io t ra  Koltona Sosnowiec, Hale Rozwoju 
Modrzejowska 30; tamże wypożyczalnia
zastawy stołow ej.  ______________
ROWERY dziecinne i normalne 4 sztuki 
do sprzedania okazyjnie. Sosnowiec, ul 
W arszawska 1 lub 3-go Maja 23 w podwó. 
rzu Zakład zegarmistrzowski W. Nicpoń.

P O M N I K I
i rzeźby artys.'y< zne w dużym wyborze 

wszelkie ,vjroi y betonowe polo i 
tanio „WIKTORIA'* Dąbrowa. Biuro ab 
Narutowicza 35, pracownia, ul. Ks Bisk. 
Br,.:dorskiego 17. Skrz. poczt. 53. Tele- 
fon <13-4SG. 25-lę i n i a g w aiaucją .
b K A M A ! Sprzedam fortepian b. ludny 
i dobry, cena j>izy*tępna. Sosnowiec, Czy 
sia 3 II piętro.
%G 11H I O N  10 TYP K I I M  E  N T  Y
UNIEW AŻNIAM  weksel wysławiony 
f-mie .Kosmos* Warszawa ua zł. 240.— 
A r a r a t  zwróciłem. Skulisz  Wacław, So­
snow ce ,  Staszica 24.
ZGINĄŁ pa ten t uą  nazwisko Kupka Aio 
szek Zakład fryzjerski Targow a 9 So- 
s ;; owiec. _
IZRAEL Al A JER BERLINER za miesz­
kały  w Będzinie, Podwale 15 zgubił Świn 
dectwo przemysłowo kategorii IV wyda­
no przez Urząd Skarbowy wT Będzinie.

..EX PR ES ZAGŁĘBIA’ Nr. 98

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S A.

podaje do -wiadomości mieszkańców: Bobrownik, Dobieszowie, Rogoż
nika, Źyehcic. .Wojkowic-Kom., Grodźca i Łagiszy, że instaluje drob­
ne urządzenia dla światła i siły. spłacane w równych ¥

10-miesięcznych ratach
łącznie z rachunkami za dostarczoną, energię.

il. OGŁOSZENIE.
Zarząd firmy: „FABRYKA LIN I DRUTU, dawn. A. DEICHSEL S. AU w 

Sosnowcu, NiWecka 2 zawiadamia, że d n ia  22 kw ietnia  19SS r. o godz. 4-ej pop. 
odbędzie się w lokalu Spółki

Zw yczajne  W alne Zgrom adzenie  A ktjonariuszów
7 następującym  porządkiem! dziennym:

1) Zagajenie i w ybór Przewodniczącego.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sp raw ozdan ia  bilansu oraz raeh. s t ra t  i zy­

sków za 1937 rok.
3) Powzięcie uchwały o przeniesie nie zysku na kap ita ł  rezerwowy.
4) IJdzicienie Władzom Spółki pokw itow ania  z wykonywanych przezeń 

obowiązków.
5) W ybór Dzionków Rady Nadzorczej, 
o) W ybór Zarządu.
7) U stalenie  odszkodowania dla Członków R ady  Nadzorczej.
8) Wolne wnioski.
Pp. Akcjonariusze chcący uczestniczyć w W alnym  Zgromadzeniu winni 

złożyć w biurze Spółki przynajm nie j n a  7 dni przed powyższym terminem akcje 
względnie zaświadczenia po myśli Art. 399 § 2 kod. handl.

ZAW IADOM IENIE.
Zarząd Spółdzielni Kredytowej Z agłęb ia  Dąbrowskiego z ogr. odp. w so ­

snowcu, ni. P iłsudskiego 14 zaw iadam ia , ze w dniu 24 kw ietn ia  1938 r. (niedzie­
la) o godz. 2 p. p. w pierwszym term in ie ,  a o godz. 3-ej p. p. \y drugim terminie

Ł% sali „Domu Katolickiego1* w Sosnowcu, przy ul. Frez. Mościckiego Ar. 15 n a ­
przeciwko kościoła, odbędzie się doroez ue

ZW Y CZA JN E SPR A W O Z D A W C Z E  W A LN E ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI 

z nas tępującym  porządkiem dziennym:
1) Z aga jtn ie  i wybór przewodniczącego.
2) Odc.Z.y,;une p ro toku lu  z o s ta tn ieg o  W alnego Zebrania. t
3) Sprawozdanie Zarządu, bik.ns oraz rachunek s t ra t  i zysków za rok 1937
4) Sprawozdanie R ady  Nadzorczej i odczytanie protokulu  z rewizji.
3) Odczytanie nrotokulu  z rewizji Związkowej. . * .
G) Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie N ad­

zorczej.
7) Pouzial nadwyżki.
8) U stalenie  budżetu na rok 1938.
9) W ybór 5 -członków do Rady Nadzorczej i 3 na zastępstwo.

10) Zm iana art.  12 i 50 statutu.
U) Ustalenie  gran ic  najwyższego k redytu, jaki może być przez władze Spół­

dzielni zaciągnięty. . . . .  , • , .
12) U stal on V gratnic najwyższego kredytu , jak i  może bye udzielony jedne­

mu członkowi. v
13) Wolne wnioski bez uchwał. ; , , . . . . ,
Sprawozdawcze W alne Zgromadzeń m obradować będzie nad sprawam i po­

wyżej zamieszczonego porządku obrad i prawomocne będzie do przeprowadzenia 
uchwał w tych sprawach, a w drugim te rm in ie  bez względu na  ilość obecnych
na zebraniu członków' Spółdzielni. .i ,

Prawomocność uchwal W alnego Z gromadzenia będzie obowiązywać wszyst-
kich członków zarówno obecnych jak  i nieobecnych.

Z A R Z Ą D  SPÓŁDZIELNI K R E D Y T O W E J 
Z ag łęb ia  Dąlir. z ogr. odp. w SOSNOYVCU,

W yciąć! P rzechow ać!

TELEFON ZAŁATWI
Każde Twe życzenie

CHRZEŚCIJAŃSKA S p ó ł d z i e l n i a  Z j e d n o c z o n y c h  S t o l a r z y
S O S N O W I E C ,  P I Ł S U D S K I E G O  16 ! / ! £ » §  F  za gotówkę i na raty i 6 3  1 3 4

sp rz e d a je  I f f l Ł y L L  za pożyczkiP;ńs.wawe

f t f f l  I f l  ZAGŁĘBIA' d o c ie ra  i d la te g o  rek la -  - , ,
B8 ^ Z o 0 Z * f f  m a  zarn*eszczotla  w  „ E x p re s ie “ o d n o s i  n a le ż y ty  6 " 1 4 " ^ /

i. '  sk u tek .  O g ło sz e n ia  p rz y jm u je  a d m in is t r s c ;a

J  K m °  . . Z A Q Ł - Ę 3 I Ł "  V

l Borys Karloff «*. Charlie Chan f
5*C 

♦

mistrz maski chiński detektyw  V
w  s e n s a c y jn y m  d ra m a c ie  p. t. / \

^Postrach O p e r y !
^  F ilm  p e łe n  n ie o c z e k iw a n y c h  i e m o c jo n u ją c y c h  sytuacji!  ^

Kino ..PATRIĄ”
N ie z a p o m n ia n y  „ P o g a n i n ” i Ben  H u r “

R a m o n  N o v a r r o
w swej n a jn o w s z e j  kreacj i w  p o r y w a ją c y m  r o m a n s i e  p. t.

„ S  Z  E  f K “
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